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Pod władzą bagnetów Reichswehry
w  NIEMCZECH.

Wstrzymanie urlopów w policji berlińskiej.—Daisze aresztowania.—Akcja hitlerowców
BERLIN, 23. 7. (wl.) Z polecenia ko­

mendanta wojskowegc na Berlin i Bran 
denburgję, gen. Ruudstaedta, prezydent 
policji wydal zarządzenie, zawieszające 
urlopy wszystkich urzędników policji 
na obszarze Berlina. Znajdujący się na 
urlopie urzędnicy poiieji wezwani zo­
stali do powrotu na stanowiska.

Aresztowani wczoraj na zlecenie ko­
mendanta wojskowego Rundstaedta b. 
prezydent policji berlińskiej Heimans- 
berg i reiehsbannerowlec Carlsberg zo 
stali wypuszczeni na wolność.

W komunikacie urzędowym w yjaś­
niono, że aresztowanie komendanta 
Heimansberga, majora Enekego i Carls 
berga nastąpiło wskutek doniesienia, 
iż wszyscy trzej biorą udział w akcji 
nielegalnej, mającej na celu restytuo­
wanie Heimansberga na jego dotyeh- 
czasowem stanowisku .

Śledztwo urzędowo nie potwierdziło 
tych podejrzeń eo do Heimansberga i 
CarlSberga, natomiast przeciw majoro­
wi Enekemu, który zatrzymany został 
w areszcie śledczym, wdrożone będzie 
postępowanie karno - sądowe.

NOWE ARESZTOWANIA.
Niezwykłą sensację wywołało wczo­

raj w Berlinie aresztowanie adjutanta 
kronprinza, majora w- st. sp. Roberta 
Breuera. Stało się to na rozkaza gen. 
Rundstcdta. Jednocześnie costal uwię­
ziony mjr. w st. sp. Anker, komendant

„Żelaznego i'rontu“. Gen. Rundstedt wy 
jaśnia, że Anker i Breuer są oskarżeni 
o to że w' dniu 28 lipca, już po ukaza-. 
niu się dekretu nadzwyczajnego, wzięli

udział w zgromadzeniu publieznem , Że­
laznego frontu“, przyczem pozwolili so­
bie na wyzwiska pod adresem kancle­
rza von Papena i wTadz wojskowych.

Dekrety prezydenta Hindenburga
osądza trybunał Rzeszy w Lipsku.

BERLIN, 23. 7. (wl.) Zapowiedziana 
11a dzień dzisiejszy rozprawa w naj­
wyższym trybunale Rzeszy niemieckiej 
w Lipsku o wstrzymanie mocy dekretu 
prezydenta Hindenburga, wprowadza­
jącego komisarza do Prus na miejsce 
rządu, wywołała przed gmachem sądu 
olbrzymie zbiegowisko.

O godz. 10 rano tłum y były tak gę­
ste, a nastrój tak podniecony, że prze­
wodniczący trybunału Bamke postano­
w ił przenieść posTedżenie z frontowej 
sali obrad do hali, znajdującej się 11a 
tyłach gmachu.

Podczas rozpędzania tłumów, usiłu­
jących wedrzeć się  do gmachu policja 
używała palek gumowych. Dokonano 
kliku aresztowań za opór policji.

Przystąpiono wreszcie do obrad nad 
wnioskiem rządu pruskiego o wydanie 
tymczasowego zarządzenia o zawiesze­
niu w czynnościach powołanego przez 
rząd Rzeszy komisarza rządu pruskie­
go. W związku z tein odezytano szereg 
dokumentów stanowiących maierjał, 
na którym sąd ma oprzeć swe orzecze­

nie, 111. in. ostatni dekret prezydenta 
Hindenburga. Stwierdzono przytem, że 
rząd Rzeszy nie nadesłał żadnego o- 
świadezenia piśmiennego w sprawie 
swego stanowiska wobec skargi.

Prezydent trybunału zaznaczył wów 
czas, że ze względu na. niemożność opra 
ćow ania w' krótkim czasie eałego mate­
riału, wątpliwe jesh. czy dzisiejsza 
rozprawa Wystarczy do wydania orze­
czenia i zapowiedział ewentualny dal- 

, szy ciąg obrad w poniedziałek.
Bo trybunału wpłynęły nowe sfor­

mułowane wnioski rządu pruskiego, w 
których domaga się 011: 1) aby komi­
sarz Rzeszy nie występował w charakte 
rze premjera lub jakiegokolwiek inne­
go członka gabinetu pruskiego, 2) by 
c-ofnięte mu było prawo pociągauia do 
odpowiedzialności pruskich ministrów, 
3) aby komisarz i jego zastępca nie mo­
gli występować w radzie państwa Rze­
szy bez upoważnienia premjera pru­
skiego, 4) aby komisarz nie mógł miano 
wać ani zawieszać na dłuższy okres cza 
su urzędników pruskich.

Sprawa Breuera i Ankera będze 
przekazana prokuratorowi.

Organizacja repubekańska Reichs- 
banneru wydała wczoraj odezwę p. t. 
„Pięść do góry"! Odezwa nawołuje do 
zwarcia się w szeregach, by w dniu wy­
borów 31 lipca móc udor.odnić, że. kart­
ka wyborcza więcej jest warta, niż prze 
moc kliki wojskowej.

Reiehsbanner musi zademonstrować 
sw ą moc w dniu w yborów" 31 lipea, by 
krzywda, jaką wyrządzono ministrom  
pruskim, nie uszła bezkarnie.

N A PA D  BOJÓWKI HITLEROW­
SK IEJ.

BERLIN, 23. 7. (w l.) W miejscowości 
Buuzlau pod Lignicą, bojowy oddział 
hitlerowski dokonał wczoraj wieczorem  
napadu na dom związków zawodowych.

Po wyłamaniu drzwi hitlerowcy  
wtargnęli do lokalu i zasypali zgroma­
dzonych tam socjalistów kulami. Jedna 
osoba jest zabita. S odniosło rany;

MASZYNA PIEKIELNA.
BERLIN. 23. 7. Mieszkańcy saskiego 

miasteczka Limliaeh zaalarmowani zo­
stali dziś w' nocy gwałtowną detonacją.

Jak się okazało wybuchła maszyna 
piekielna przed kamienicą, w której 
m ieścił się wielki waisztat szeweki, któ 
rego wszysc-y pracownicy jak i sam  
właściciel należą do narodowo - socja­
listycznych oddziałów szturmowych.

Wskutek wybuchu wyleciały szyby 
w' oknach w promieniu 108 metrów.

Prowokacyjna podróż Hitlera po Śląsku niemieckim.
Obiecuje, że odbierze niedługo ziemie „zabrane"

13 lal temu niemcom.
BYTOM, 23. 7. (wl.) Hitler w 

swej przedwyborczej podróży agi­
tacyjnej przybył wczoraj na Śląsk 
niemiecki. Podróżuje on własnym  
samolotem, co ogromnie ułatwia mu 
ruchy.

Na manifestacji vv Nyssie, w obe 
cnośei około 12 tys. ludzi Hitler w y­
głosił przemówienie. Ograniczył się 
on do ostrej krytyki systemu sfer 
rządzących i do zapewnienia, że „w 
trzeciej Rzeszy“ będzie lepiej: bę­
dzie wolność, chleb, praca i sprawie­
dliwość. W dalszym ciągu swngo 
przemówienia Hitler zapowiedział 
zlikwidowanie wszystkich partyj i 
walką do ostateczności najostrzej- 
szemi środkami. Wkońcu Hitler o- 
świadczył, że pozdrawia braci z za­
granicy, i że nadejdzie czas, gdy od­
biorą ziemie 13 lat temu zabrane 
niemcom.

Z N yssy Hitler odleciał do Gli­
wic, gdzie powitany został przez ty  
sięczne rzesze hitlerowców'.

W czasie przemówienia Hitler 
zaznaczył, że ostatnie wypadki w 
Berlinie, a mianowicie ustanowienie

ZWĘGLONE TRUPY POD SZCZĄT- 
i KAMI SAMOLOTU.

PARYŻ, 23. 7. Pod Am iens spadł 
dziś .w nocy samolot. W skutek uderze­
n ia o ziemię, nastąp ił wybuch zbiorni­
ków  z benzyną.

Pod szczątkam i sam olotu znaleziono 
dwa zwęglone trupy . Tożsamość o fia r 
k a tastro fy  nieustalona.

komisarza dla Prus i usunięcie do­
tychczasowych ministrów pruskich 
było naturalną konsekwencją biegu 
w ypadków" i gdyby on byl u władzy 
zmiany w tym kieruku dokonałyby 
się szybciej i gruntowniej. Ruch na­
rodowo - socjalistyczny silniejszy

W ARSZAW A, 23. 7. (wl.) Roko 
wania polsko - sowieckie o zawar­
cie paktu o nieagresji weszły już w 
stadjum końcowe.

Pakt podpisany zostanie w przy­
szłym tygodniu w Moskwie. Ze stro 
ny Polski pakt podpisze minister 
Patek, poseł polski w Moskwie, ze

RADOMSKO, 23. 7. Na polach 
wsi Gajęcice wydarzyły się poważ­
ne zaburzenia, wywołane długotrwa 
łym sporem o łąkę.

Sprawa sporu była ostatnio roz­
strzygnięta przez sąd na korzyść 
chłopów ze wsi Patrzykowa, czem 
czuli się dotknięci mieszkańcy Ga- 
jęcic.

W dniu wczorajszym chłopi z 
Patrzykowa przybyli na łąk;, sko-

jest nad partje. Narodowi socjaliści 
grupują w' obronie niemczyzny 
wszystkich bez różnicy klasy społe­
cznej zawodu i wyznania. Walka 
wyborcza nie jest walką o rząd czy 
o koalicję rządzącą, lecz walką 
dwuch systemów'.

strony Sowietów zastępca komisarza 
do spraw zagranicznych, Krestin- 
skij.

Równocześnie podpisany ma 
być t. zw. pakt koneyljacyjny, t. j.
0 dobrowolncm rozjemstwie w zatar 
gach wynikłych pomiędzy Polską
1 Sowietami.

mierzali odjechać do domu. W dro­
dze zostali napadnięci przez kilku­
dziesięciu chłopów z Gajęcic, którzy 
przewrócili wozy i trawę wrzucili 
do W arty.

Z obu wsi przybyły posiłki. O- 
gółem na łące zebrało się 200 osób, 
walczących z sobą zaciekłe kijami, 
widłami i kamieniami. Szczególnie 
zawzięte okazały sią kobiety z Pn-

STRAJKU PRACOWNIKÓW M IEJ­
SKICH W W ARSZAW IE M E  

BĘDZIE.
W  ARSZAWA, 23. 7. (wł.) Dziś przed 

m ag istra tem  zebrał się tium  urzędni­
ków, liczący około 2 tys. osób. N astro je  
by ły  bardzo burzliwe. Około po łudn ia  
m a g is tra t o trzym ał z banku gospodar­
stw a krajow ego pożyczkę m iljona zt. i 
p rzystąp ił na tychm iast do w ypłaty  za_ 
ległych pensyj.

F a k t ten w płynął uspokajająco na 
wzburzone um ysły, tak , że s tra jk  p ra ­
cowników został zażegnany.
DW A PRZECIW NE OBOZY NA KON­
FERENCJI JEDNEGO IMPERJUM.

LONDYN, 23. 7. (PAT). „Daily He­
rald", referując stan konferencji im­
perialnej w Ottawie, stwierdza, że kon 
fereneja ujawniła dwa przeciwne obo­
zy.

Po jednej stronie atoją zwolennicy 
wysokich cel żywnościowych W ielkiej 
Brytanji. Są to: Kanada, Australia i 
Nowa Zelandja. Po drugiej stronie zwo 
lennicy obniżenia ceł wogółe i o ile ino 
iliw e  uniknięcia ceł żywnościowych. 
W szczególności do tej ostatniej katego 
rji należy Wielka Brytanja.

trzykowa, które pierwsze zaatako­
w ały chłopów z Gającic kamieniami, 
nastecpnie nienawiść swą skierowa­
ły  na f/ąsi nad pobliskim stawkiem, 
'zabijając kilkanaście ptakóp.

Zajściom położyła kres policja, 
przybyła na rowerach z Radomska. 
Aresztowano kilku podżegaczy. —- 
Podczas walki zranionych zostało 20 
osób, kilka koni jest zabitych, sze­
reg- pokaleczonych.

Polsko-sowiecki pakt o nieagresji
podpisany zostanie w Moskwie w przyszłym tygodniu.

Zaciekła bitwa chłopów o sporną łąką.
20O walczących. — Zacle *łość kobiet. — 20 rannych.

sili trawę, załadowali na fury  i za-
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SZALONY SZOFER NA ULICACH  
CZĘSTOCHOWY.

CZĘSTOCHOW A, 23. 7. (wł.) W  no-, 
cy z p ią tku  na sobotą szofer autodnroż_ 
ki J a  ii Chądzyński będąc prawdopodob 
nie w stan ie  nietrzeźwym , jad ąc  u licą 
Nowy Rynek nagle rozw inął niepomiei* 
ną szybkość. płaczą! on jakgdyby  u-, 
m yślnie gonić przechodniów.

W  trag icznym  w yniku te j szalonej 
jazdy  Chądzyński przejechał na  śm ierć 
21-letniego C haim a F iszchaltera . Nie 
zw racając uwagi na okrzyki posterun­
kowego zwiększywszy jeszcze bardziej 
szybkość Chądzyński znikł w zaułkach 
starego m iasta. W  kilka godzin potem  
Chądzyński przypuszczając, że num er 
jego dorożki nie został zauważony, 
p rzy jechał na m iejsce postoju  dorożek 
przed dworcem kolejowym, gdzie zo­
s ta ł aresztow any.

 000-------

POLSKA ZAROBI NA SPORZE 
ANGLO - IRLANDZKIM.

LONDYN, 23. 7. (PAT). W związku 
z w ojną celną pom iędzy Ir la n d ją  a 
W ielką B ry tan ję  „M orning P o st“ ogła­
sza depeszę' ze Sztokholm u, że jeden z 
londyńskich m aklerów  okrętow ych 
zwrócił się do firm y  żeglugowej w M al­
ino, aby przygotow ała szereg statków  
o pojem ności do 2000 (on każdy, celem 
przew iezienia węgla polskiego z G dań­
ska do Ir lan d ji.

— oOo—  

W YŁOW IENIE SAMOLOTU 
HAUZNERA.

GENUA, 23. 7. (PA T) Sam olot 
H auznera „Rozę M ari“ wyłowiony zo­
s ta ł pobliżu w ysp azorskich.

ZEBRANIE ŻYDÓW OBYWATELI 
POLSKICH W LIPSKU.

L IP S K , 23. 7. (PAT) Z in ic ja tyw y 
lw ow ianina G oldberga odbyło się wczo 
ra j w L ipsku zebranie żydów z Polski, 
n a  k tórem  postanowiono jednom yślnie 
powołać do życia specjalny związek o- 
byw atelski polski którego celem bę­
dzie w spółpraca społeczna i k u ltu ra ln a  
z m iejscową kol on ją  robotniczą, dzia­
łalność państwowo _ wychowawcza o- 
p a r ta  na ideologji państwowo - tw ór­
czej oraz opieka i obrona praw na za. 
m ieszkałych w Niemczech około 20 tys. 
żydów obyw ateli polskich.

Pozatem  celem organizacji ma być 
naw iązanie kontak tu  z insty tucjam i go 
spodarczem i k ra ju  d la ożywienia sto­
sunków handlow ych polsko - niem iec­
kich. N a czele o rgan izacji s tan ą ł E ra  
Salom on. W  zebran iu  uczestniczył rów 
nież przedstaw iciel konsulatu  polskie­
go, Sławikowski.

„WZOROWY" NAUCZYCIEL N IE .
MIECKI.

E SSEN , 23. 7. (PAT) W  Rem scheid 
odbyła się rozpraw a przeciwko nauczy 
cielowi szkoły powszechnej vou Hede 
z B adevorm w ald za ciężkie wykrocze­
nie przeciwko obyczajności, k tórych o- 
skarżony dopuścił się wobec 16 uczenie. 
Sąd skazał go na 5 la t  więzienia oraz 
u tra tę  praw  obyw atelskich na przeciąg 
5 la t.

PRZEMYT NA W IELKĄ SKALĘ.

HAM BURG, 23. 7. (PAT) P rzem yt 
w w ielkim  sty lu  w ykry to  tu  w wodnym 
porcie. P rzem ytn ikom  udało się w k ró t­
k im  przeciągu czasu autem  ciężarowym, 
wozami meblowemi i łodziam i motoro- 
wemi, k tó re  m iały  schowki o podw ój-. 
n y c t  ścianach przem ycić przez lin ję  
celną około 85.000 kg. kaw y .

Rolnicy powinni wykorzystać 
udogodnienia pocztowe!

U JĘCIE KOLPORTERA ULOTEK  
KOMUNISTYCZNYCH NA ULICY 

W SOSNOWCU.
Wczoraj popołudniu na ul. Czystej 

dwuch wywiadowców obserwowało ja ­
kiegoś osobnika z paczką, który widząc, 
że jest obserwowany wszedł do bramy, 
porzucił tam paczkę i wyszedł.

W ywiadowcy weszli do bramy i w 
porzuconej paczce znaleźli odezwy ko­
munistyczne.

Wszczęto natychm iast pościg za ta­
jemniczym osobnikiem i  ujęto go. Jest 
to niejaki Słomnicki, zam. przy ul. Gło 
wackiego. Odesłano go do dyspozycji 

• sędziego śledczego.

Z dniem 1-go sierpnia b. r. pocz­
ta  polska wprowadza znaczne udo- 
gOjdnienia w przesyłkach paczek 
żywnościowych.

Przedewszystkiem, opłaty od pa 
czek żywnościowych (do 10 klg. wa­
gi) zostają znacznie zmniejszone do 
jednej trzeciej części opłaty obecnej. 
Zniesione są też utrudnienia w opa­
kowaniu paczek.

Dotychczas poczta wymagała la­
kowania przesyłek, obecnie nie 
będzie to wymagaue, chodzi tylko o 
to, by paczka się nie rozlała. Paczki 
żywnościowe będą przyjmowane w 
urzędach pocztowych o każdej po­
rze, gdy urząd jest otw arty. Można 
je  również podawać wprost do wo­
zów pocztowych na stacjach i przy­
stankach kolejowych tam nawet, 
gdzie niema urzędu y oeztowego.

Poczta wprowadza równocześnie 
znaczne zniżki w opłatach telegrafi­
cznych i listowych w korespondan 
cji, dotyczącej obrotu paczkami żyw 
nościowemi.

Ja k  rolnicy mogą wykorzystać 
te ulgi i udogodnienia, które daje 
poczta, postaram y się objaśnić na 
przykładzie.

K toś posiada 100 klg. miodu do 
sprzedania. Miejscowi przekupnie 
dają mu tylko po złotówce za kilo. 
Nie chcąc się zgodzić na tak niską 
cenę, właściciel miodu udaje sie na 
najbliższą stację pocztową i nadaje 
taką depeszę:

„100 kilogramów miodu czystego 
lipcowego pa 1 zl. 70 gr. kilo Jan  
Ziętek Poręba poczta Lipowiec".

Depesza ta  będzie go kosztowała: 
po 2 gr. za wyraz (w naszym przy­
kładzie 30 gr.) i 1 zl. opłaty ryczał 
towej.

Depesza ta  będzie wysłana do 25 
miejscowości według wyboru nadaw 
cy (W arszawa, Łóclź, Katowice, So 
snowiec i t. p.) i wystawiona na wi­
dok publiczny w tych urzędach pocz 
towyc-h.

Gosposie miejskie, wiedząc z 
pism, że takie depesze będą w urzę 
dach pocztowycn wystawiane, z pew 
niością będą często do nich zaglądać. 
Ktoś właśnie potrzebuje miodu, ku 
puje tedy kartkę za 5 groszy i wy­
syła ją  cło p. J . Ziętka. „Proszę wy 
słać 5 kilogramów miodu czystego, 
lipcowego po 1 zł. 75 gr. kilo, czyli 
za sumę ogólą 8 zł. 75 gr. pod adre 
sem: W arszawa, ul. Marszałkowska 
99 m. 16 M arja Sadowska, za zali­
czeniem pocztowem.

Jeśli p. Ziętek rezsprzeda w ten 
sposób całe 100 kilo miodu, zyska 
na tern na czysto 75 zł., przy koszcie 
poniesionym 1 zł. 30 gr. A gosposie, 
które miód od niego nabędą, zyskają 
również, bo w sklepie musiałyby pła 
cić conajmniej po 3 zl. kilo.

To samo dotyczy jaj. Za ja ja  
gospodarze dostają dzisiaj ceny po 
prostu śmiesznie niskie. Na Woły­
niu po jarmarkac-h ja ja  idą obecnie 
po 2 gr. sztuka, gdy w W arszawie 
sprzedawane są po 12 gr., a na Helu, 
nad morzem — nawet po 15 gr. sztu 
ka. Zamiast tedy wozić ja ja  na ja r­
mark i sprzedawać je przekupniom 
po 2 lub 4 grosze sztuka, można hę 
dzie w każdej wiosce urządzić małą 
zbiornicę ja j i roztelegrafować do 
różnych miejscowości: „Zbiornica
jaj. Dąbrowa poczta Łuków może wy 
syłać po 500 ja j tygodniowo, 8 gro­
szy sztuka". Jeśli telegramy te w se 
zonie obecnym zostaną rozesłane do 
miejscowości kąpielowych, uzdro­
wisk, letnisk i t. d., z pewnością 
przyjdą stam tąd zawiadomienia od 
właścicieli pensjonatów, hoteli — re- 
stauracyj i t. p.

Oczywiście, w ysyłająca zbiornica 
dbać musi pilnie, by ja ja  nie były 
drobne, by były świeże (przechowy 
wane w chłodnej piwnicy).

Maślarnie i serowarnie spółdziel­
cze, których mamy sporo w Polsce, 
a które również muszą częstokroć 
sprzedawać swe wyroby pośredni­
kom po niskiej cenie, będą mogły 
dotrzeć bezpośrednio do spożywców 
i uzyskać ceny możliwie najwyższe.

Możemy pójść dalej. Ceny żyw­
ca (nierogacizny) są bardzo niskie, 
ale ceny wędlin po wielkich mia­
stach — bardzo wysokie. Nic nie 
stoi na przeszkodził}, by powstały

spółko we wytwórnie wędlin wiej- 
kicli (oczywiście, pod należytym do 
zorem władz weterynaryjnych), któ 
re w niewielkich paczkach wysyłać 
będą swe wyroby wprost do konsu­
mentów.

Słowem, przy należytym wyzy­
skaniu dogodności i ułatwień, jakie 
daje obecnie poczta w obrocie paczek 
żywnościowych, możemy osiągnąć 
zysk podwójny: rolnik otrzyma ce­
nę o wiele wyższą, aniżeli otrzymuje

obeonie, a spożywca zapłaci mniejj 
aniżeli płacił dotychczas, gdy towaę. 
przechodził przez liczne ręce pośred 
ników.

Należy tedy, by rolnicy zapozna 
li się dokładnie z nowemi przepisa-' 
mi, dotyezącemi obrotu pączek żyw 
ilościowych, by pomyśleli dobrze 
nad sposobami ich wykorzystania ku 
pożytkowi własnemu, jak  również 
i mieszkańców miast.

Antoni Sądek.

Rewizja granic Polski
hasłem wyhorczem w Niemczech.

L IP S K , 23. 7. (PAT) Nieprze- 
bierająea w środkach i metodach 
agitacja przedwyborcza zawrzała w 
Saksonji na całej linji.

Wszystkie stronnictwa politycz­
ne, począwszy od komunistów, po 
przez socjal - demokracją i centrum 
do skrajnej prawicy, nawzajem prze 
ścigają siq w gwałtownych napa­
ściach na traktat wersalski i , nie­
możliwe granice wschodnie

Przywódcy zgodnym chórem 
wzywają społeczeństwo do zdecydo­
wanej i nieustępliwej walki o reali­
zację wszystkich życiowych postula­
tów rewizjonistycznych. Rychlej, 
czy później, głoszą oni, musi paść 
„korytarz p o ls k i  stanowiący zarze­
wie przyszłej wojny światoicej.

Niepodlegające żadnej wątpliwo­
ści zwycięstwo idei narodowo wol­
nościowej w wyborach do parlamen­
tu, najpóźniej w sierpniu hr. przy­
nieść musi, rozwiązanie drastycz-b 
nych i godzących w narodowe uczu­
cia niemieckie problemów między­
narodowych, wypływający cdi z dyk* 
tan da wersalskiego, który, zdaniem  
niemiecko - narodowych, jest naj- 
wiąkszą hańbą historji współczesnej.

Hasła naczelne przyszłego rządu 
narodowego, to bezwzględna rewi­
zja traktatu  wersalskiego, wprowa­
dzenie w Niemczech powszechnego 
obowiązku służby wojskowej i zmy­
cie winy za wybuch wojny świato­
wej.

Odroczenie konferencji rozbrojeniowej
SPRZECIW NIEMIEC I SOWIETÓW.

GEN EW A , 23. 7. Na dzisiejszem po­
siedzeniu kom isji głów nej konferencji 
rozbrojeniow ej odbyło sie głosowanie 
nad  w ielką rezo lucją  końcową, odra­
czającą konferencje^

Za, rezo lucją  wypowiedziało się 41 
państw , przeciw  2 (Niemcy i  Sowiety), 
od głosow ania w strzym ały  się delega­
cje A fganistanu , A lbanji, A u strji, Chin, 
B u łg a rji, W ęgier, W łoch i T urc ji. 

A m basador Niemiec N adolny, odda­

jąc  głos „nie“, powołał się  na  w czoraj­
szą deklarację, k tó ra  w form ie u łtim a- 
tyw nej’ dom aga się odpowiedzi przed 
wznowieniem obrad konferencji za 4 
miesiące, czy Niemcom przyznane zo_ 
stan ie  rów noupraw nienie w kw estji 
zbrojeń, w przeciw nym  bowiem razio 
delegacja niem iecka nie weźmie udzia­
łu  w pracach konferencji rozbrojenio­
wej.

Zajście chłopów z policją.
STU LUDZI OTOCZYŁO PATROL.

KOŁO, 23. 7. W  lasach państw ow ych 
w Cześniewie pod Kołem  dokonywano 
ostatnio ustaw icznych kradzieży drze­
wa. ' :

W czoraj zjaw iła  się w Cześniewie 
policja, aby  przeprow adzić rew izję u 
chłopów, podejrzanych  o kradzież drze 
wa.

Tłum , liczący około 100 chłopów sprze 
ciw ił się przeprow adzaniu  rew izji i 
W yparł policjantów  z jednego gospo­
darstw a, gdzie w łaśnie przeprow adza­
no rewizję.

Chłopi chcieli zaatakow ać policjan­

tów, ci jednak zagrozili, że będą zmusze­
ni użyć broni. ' !\

Wówczas chłopi polic jan tów  otoczy­
li, nie chcąc w ypuścić ich ze wsi.

O zajściach dow iedziała się kom en­
da policji w Kole, skąd w ysłano silny  
oddział posterunkow ych, k tó ry  kolegów 
uw olnił z opresji. N astępnie  po licjanci 
przeprow adzili rew izję  w poszczegól­
nych gospodarstw ach. K ilk u n astu  p rzy  
wódców oporu wobec polic ji oraz cliło-) 
pów, u  k tó rych  znaleziono kradzione 
drzewo, aresztow ano.

Dżuma i bunt murzynów
w Afryce południowo-zachodniej.

GUBERNATOR ANGIELSKI W YSŁAŁ ESK ADRY SAMOLOTOWE.

LONDYN, 23. 7. (wł.) W A fry­
ce południowo - zachodniej (dawna 
kolonja niemiecka) wybuchł bunt 
wśród murzynów szczepu Owambo. 
Tłem buntu były zbytnie podatki, 
nakładane przez władze angielskie. 
Gubernator prowincji zażądał od 
miejscowego kacyka dostarczenia 
kilku tysięcy wołów, co wśród lud­
ności wywołało niezwykłe wzburze­
nie. Nadomiar nieszczęścia ukazała

się dżuma, której pochód pociągnął 
za sobą liczne ofiary.

Zbuntowani murzyni zdobyli je­
den z posterunków wojskowych, 
zmusiwszy garnizon do odwrotu. —* 
Gubernator organizuje ekspedycję 
karną z użyciem wielkich ilości sa­
molotów. N a czele wojsk lotniczych 
ma stanąć szef. Epidem ja dżumy za­
tacza coraz szersze kręgi.

Papież zwoła sobór
z udziałem biskupów prawosławnych.
CITTA  D EL VATIC ANO, 23. 7. 

(PA T). W  kołach watykańskich ko­
mentowane są żywo uchwały 4-go 
kongresu religijnego zwolenników 
pojednania pomiędzy kościołem ka­
tolickim i wschodnim. Kongres ten 
odbył się w Welhera na Morawach.

Przypuszcza się, że w najbliż­

szym czasie po ukończeniu przygp 
towań stolica apostolska przystąpi 
do realizacji zamiaru P iusa X I,1 
zwołując sobór z udziałem bisku­
pów prawosławnych- celem praktyi 
cznego zespolenia kościołów zacho­
dniego i wschodniego.
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sot fiiańska a prasa „polska”.
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Prowokacje gdańskie, stosowane 
przez senat od dłuższego czasu, pio- 
wadzone systematycznie ze specjal­
ną złośliwością przy milczącej apro­
bacie komisarza ligi narodów p. Gra­
y ing  _  wywołały w Polsce solidar­
ne protesty wszystkich zrzeszeń i u- 
grupowań politycznych.

Niepoczytalna akcja Gdańska, 
związanego z Polską i zależnego od 
jej pomyślności gospodarczej, z ko­
nieczności wywołać musiała rewizją 
stosunku rządu i społeczeństwa do 
wolnego miasta.

Należało skończyć z faworyzowa 
niem firm  gdańskich przy zamówie­
niach rządowych i prywatnych.

Na Gdańsk, który i d lat był dziurą, 
przez którą przeciekał przemyt nie­
miecki do Polski, zwróciły uwagą 
władze celne.

Jednocześnie organizacje społe­
czne i prasa podjęły szeroko zakre­
śloną akcję bojkotu firm  gdańskich, 
uzdrowisk i miejsc kąpielowych.

Każdy grosz polski, wydany w 
Gdańsku, jest zbrodnią wobec spo­
łeczeństwa i kraju.

Związek obrony kresów zachod­
nich rozpoczął publikowanie na­
zwisk obywateli polskich, którzy 
mimo solidarnego frontu auty gdań­
skiego społeczeństwa, jeżdżą na te­
ren wolnego m iasta i tracą pienią­
dze w spelunce hazardu w Sopo­
tach.

W Świetle tej rzadko spotykanej 
jednomyślnej akcji społeczeństwa 
polskiego, dziwnie wyglądają ogło­
szenia w dziennikach polskich, za­
lecające np, pobyt w7 Sopotach.

Albo ogłoszenia osławionej f ir­
my gdańskiej dr. Oetkera, który 
uczy polskie gospodynie sztuki go­
towania i pieczenia ciast. Kuchnia 
niemiecka ma sławę jednej z naj­
gorszych na świecie Przyrządza 
się tam wszystko przy pomocy 
ekstraktów w buteleczkach, m arga­
ryny, do ciast stosuje się proszki, a 
sosy kupuje w kostkach w sklepie.

Dr. Oetker wydal ostatnio książ­
kę kucharską, którą zalecają gorąco 
niektóre pisma polskie, zamieszcza­
jąc jednocześnie w tym samym nu­
merze płomienne wezwania do boj­
kotu... Gdańska.

W ydaje nam się że ta faryzeu- 
szowska metoda walki z Gdańskiem

—- nie powinna mieć miejsca na 
szpaltach szanujących się pism pol­
skich.

Należy zrezygować z zarobku 
kilku złotych.

W dziennikach polskich nie po­
winny widnieć firmy gdańskie, 
subsydjujące po cictiu ruch hitle­

rowski w wolncm mieście i hece 
antypolskie.

Przesyłane ogłoszenia winny być 
odsyłane firmom gdańskim z dopi­
skiem:

„Ogłoszeń firm gdańskich nie 
przyjmujemy44.

(h>

Samochody używane okazyjnie
CHEVROLET — ciężarowe 2-tonowo 6-cio cylindrowe 

BiiSSING — ciężarowy 5-cio tonowy 
RUGBY — ciężarowy "-tonowy 

FORD — ciężarowy P/s tonowy 
PRAGA — ciężarowe 1, 2, 3 /s i 5_cio tonowe 

FIAT — 5 -cio osobowy typ 503 
RENAULT — 5-cio osobowy typ „Monastella 

CHEVROLET — autobus na 18 osób 
PRAGA — autobusy na 18 i 50 osob( _

PRAGA — osobowe typu „Piccolo ) „Alta .
na chodzie i na bardzo d o g o d n y c h  warunkach zaraz do sprzedania. -  

Do obejrzenia w garażach składu fabrycznego 
„OŚWIĘCIM . PRAGA - AUTO 

W SOSNOWCU, ni. Małachowskiego Nr. 2 A .  Teleton Nr. i-u .

Woroszyłow w obronie... religji.
Przeciwko szykanom bezbożników.

patyj do religji i który nic ma wcale 
zamiaru jej się wyrzekać, gdyż, przy po 
mina mu ona jego rodzinę, jego wieś, 
jego warsztat pracy.

„Za przykład niech posłuży mój ro. 
dziany Łb.gańsk, gdzie przebywałem i 
rozmawiałem z pracownikami fabryki. 
Wówczas, gdy sprawozdania sekreta­
rzy przedstawiają bezbożnictwo 168 - 
procentowe, w istocie rzeczy religij­
ność wzrosła w stopniu, o jakim nie 
śniło się w czasach przedwojennych. O. 
braz tego widzę w armji...

„Dlatego ja, w imieniu całej czerwo 
nej armji, kategoryczni® protestuję 
przeciw organizowaniu napadów i prze 
szkadzaniu w nabożeństwach i żądam, 
aby tam, gdzie kwateruje armja o:er 
wpna, żadni Jarosławscy nie urządzali 
swych „Pietruszek" (procesyj) wyszy­
dzających religję — przyp. red.)“.

Można sobie wyobrazić jak wielkie 
wrażenie zrobiła ta mowa. Jest ona o- 
becnie pn:edmiotem licznych komenta­
rzy w szerokich masach ludu rosyj­
skiego.

Agencja „Krestross" podaje przemó­
wienie Woroszylowa, które on wjyglodl 
na ostatnicm posiedzeniu biura polity­
cznego WCIK-a w Moskwie. W przemó 
wieniu tern Woroszyłow dotknął i pla 
nu sowieckiego wzmocnienia propagan­
dy antyreligijnej.

„W naszej armji — mówił Worcszy- 
lew — mamy 76 procent komunistów i 
komsomolców uświadomionych, dobrze 
zdyscyplinowanych i obowiązkowych... 
Znam kadry armji nie ze sprawozdań 
sekretarzy, a z osobistych obserwacyj i 
z raportów mych podkomendnych. Czę 
sta osobiste spotkania i przebywanie z 
żołnierzami armji czerwonej umożliwia 
ją mi sprawdzenie tych raportów i mo­
gę powiedzieć, że armię znam.

„Ta moja znajomość armji każe mi 
powiedzieć, że związek z religją, jako 
związek z życiem, z rodziną — nie w na- 
szem pojmowaniu, ale, jeśli chcecie, w 
rozumieniu inieszczańskiem — ostat­
nich latach ogromnie spotęgował się. 
W armji obecnie częściej aniżeli poza 
nią możecie spotkać religijnego komu 
nistę, który nie ukrywa swoich sym

NA MARGINESIE.

Dożynki na wsi 
a w mieście.

Ukoronowaniem znojnej pracy na 
wsi i symbolem dostatnich zbiorów są 
dożynki, piękna uroczystość ludowa, w 
czasie której przodownica wręcza dzie­
dzicowi wśród przyśpiewek i wesoło, 
śei ogólnej, wieniec, spleciony ze zbóż,

Miasto takich barwnych i prostych 
uroczystości nie zna. Może dlatego, że 
nikt się zbiorami, zwłaszcza dostatnie- 
mi chwalić nie lubi, a częściej nie mo­
że. Urządza się kiedy niekiedy fetę w 
zamkniętem kółku, a rano obwiązuje 
głowę mokrym ręcznikiem.

Zresztą pocóż i dożynki w mieście, 
kiedy i tak wszyscy są już dorżnięei

Pan dziedzic - komornik zebrał plo­
ny od wszystkich w całorocznej wę„ 
drówce po mieście. Możeby mu i przy. 
nieśli jeszcze jakiś wieniec, ale chyba 
na grób...

Robotnika dorżnął przemysłowiec, 
kupca podatki i weksle, urzędnika — 
minister skarbu, zdrowych dobiła ka­
sa chorych.

Jak w takich warunkach mówić o 
wesołej uroczystości dożynków..., kie­
dy miejskie „dożynki" trwają eały rok,

W dodatku od 1 sierpnia maltreto, 
wany mieszczuch nie będzie miał spo­
koju nawet w nocy, w niedzielę i świę­
ta.

Minister skarbu pogwałcił jaskraw*, 
ustawę o odpoczynku świątecznym i c 
czasie pracy, wprowadzając nowe prze 
pisy egzekucyjne...

Egzekucji dokonywać będzie możną 
zawsze.

Pan X. wrócił w niedzielę z kościo­
ła do domu, a tu przy stole duma nad 
głębokim talerzem p. egzekutor!...

Po zjedzonym obiedzie zabiera or. 
brudne talerze i niewyczyszczone noże, 
kłania się a uśmiechem od drzwi i wy­
chodzi.

P. Z., którego po całyeh dniach nie. 
ma w domu nad ranem wpada do miesz 
kania, rozbiera się szybko i daje nur­
ka pod kołdrę.

Ale w tej chwili rozlega się pukanie 
do drzwi. P. Z. wyskakuje z łóżka, za. 
rzuca na siebie coś nie coś i otwiera.„

— Przepraszam, jestem egzekutorem..
P. egzekutor zabrał trochę mebli, 

p. Z. zabrała karetka pogotowia.

Znaczna poprawa ziemiopłodów w całej Polsce.
Główny urząd statystyczny na pod­

stawie doniesień korespondentów rol­
nych ustalił, że w dniu 5 lipca, a więc w 
okresie przed żniwami, stan zasiewów 
głównych, ziemiopłodów przedstawiał 
się następująco: pszenica ozima — 3,3 
żyto ozime 3,4, jęczmień ozimy 3,3, psze 
nica ja ra  35, jęczmień ja ry  3.6, owies 
3,4, ziemniaki 3.5 buraki cukrowe 3,2, 
przyezem stopień 5 oznacza stan wybo­
rowy, 4 — dobry, 3 — średni, 2 — ipier.

zgubiony ...podsekretarz stanu.
"    ^    ™  ,    ,  . .Niniejszem zawiadamiamy, że 

zatarg pomied/.v firma D. KNQ- 
BLER i J . MOSZKOWICZ, wła. 
ścieielami byłego sklepu z kon­
fekcją męską i damską przy So­
bieskiego 7 w Dąbrowie został po­
godzony, wobec czego wszelkie na­
leżności prosimy wpłacać w ter­
minie jednemu z niżej podpisa­
nych
J. Mof.ckowicz, Dąbrowa Sobie- ~ 
skiego 31 i D. Knobler, Dąbrowa, 
Stacyjna 9. p
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M aleńka cicha kawiarenka 
Niema pianina, lecz jest wnęka 
K tóra gościnnie Cię zaprasza 
W  niej się obudzi miłość Wasza. 

Przy dobrym winie i potrawie 
Ja  w „Podhalance" sic wciąż bmvic 
Rano zaś jestem też na kawie 
I  w zaufaniu powiem Wam 
Żc jest najtaniej tylko... tam! 

KAW IARNIA „PODHALANKA" 
właściciel M. Sławiec 

SOSNOWTEC, HALE ROZWOJU.

Cały Paryż bawi się obecnie niezwy 
kłą przygodą podsekretarza stanu w 
ministerjum  robót publicznych p. M ar. 
gaine, który z Paryża chciał pojechać 
do La Rochelle a wylądował w Roche­
fort.

Jedynemi osobami, które nie śmieją 
się z tego incydentu, są: naczelnik m a­
łej stacji Agrefeuille i jego pomocnik.

Pan podsekretarz wyjechał z P ary­
ża pociągiem, który w Agrefeuille dzie. 
li się na dwie części. Jedna idzie dalej 
do Rochefort, a druga dostaje inny pa­
rowóz i zbacza do La Rochelle.

Przez zapomnienie wagon, w którym 
jechał p. M argaiue pozostawiono przy 
pierwszej połowie, gdy tymczasem dru­
ga, bez dygnitarza odjechała do La 
Rochelle, gdzie na peronie- zebrali się 
przedstawiciele ł-a-zystfcioh miejscb 
wyeh władz i órganizacy j. w co!ti po­
witania 'dostojnego przybysza.

Ale uAmiećhńi:; " ich twarze wnet 
wydłużyły się wyrazem konsternacji; 
Podsekretarza w pociągu ni o było. Na. 
próżno przeszukano wszystkie wagony.

Takie są miejskie dożynki..
(h)

ny, 1 — zły.
W porównaniu ze stanem z połowy 

czerwca zauważono znaczną poprawę 
wszystkich prawie ziemiopłodów. Przy­
czyniła się ku temu w znacznej mierze 
dostateczna ilość słońca i ciepła przy 
dostatecznej ilości deszczów i dostate­
cznej w związku z tern wulgoci w roli. 
Najmniej stosunkowo wilgoci w roli 
stwierdzono w województwach: krakow 
skiem, Iwowskiem i stanisławowskiem.

Lipiec

N ied z ie l  a

Przekonano się, że p. M argaińe „się 
zgubił".

Niemniejsza konsternacja zapano­
wała w Rochefort po przybyciu po­
ciągu, gdy na peron wysiadł podsekre­
tarz stanu w towarzystwie kilku urzę­
dników.

Poszły w ruch telefony i telegraf i 
wreszcie całe nieporozumienie się wy­
jaśniło.

Bezpośrednim winowajcą był spinacz 
wagonów, który w fatszywem miejscu 
odpiął pociąg. Czynności tej jednak po 
winien był dopilnować naczolnik sta­
cji. Nie uczynił tego i dlatego biedak 
ma teraz sm utną minę. Grozi mu re­
dukcja.

 ------- -----  f a r b y --------------
pokost szybkoschaący, lakiery i pon­
dzie po cenach najniższych poleca 

SKŁAD APTECZNY
--------------- 8 . M O N E T A --------------
DĄBROWĄ - GÓRNICZA, ul. SOBIE.

TKIEGO .29.

K R O N I K A
KALENDARZ ” K.

Dziś: K rystyny  

Jutro: Jakóba Ap.
Wschód słońca: 3.58 
Zachód Gońca: 7.42

RAD JO
W A R S Z A W  A.

Niedziela 24 lipca.
9.45. Tr. z I  p. uł. w Augustowie uro 

czystości 15-lecia bitwy pod Kreckow- 
cami: a) Msza połowu, b) Wręczenie 
Pułkowi urny z ziemią z pola bitwy pod 
Krechowcami i c) Defilada Pułku. 11.53. 
Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Program  
na dz. bież, 12.10. Urz. kom. PIM. 12.15 
Poranek muzyczny z Łodzi. 34.00. 
„Człowiek i Mucha". 14.15. Utwory na 
harmonję. 14.30. Odczyt roln. 14.50. Pies 
n i w wyk. Adama Dobosza. 15.05. Od­
czyt roln. 15.25. 5) A. W ieniawski: Oj 
da dyna, 6) St. Niewiadomski: a) Rcliś, 
b) Siano, c) Oj Magdalino. 15.40. Rad,jo 
tygodnik dla młodzieży p. t. „Co się 
dzieje na świecie". 15.53. Opowiadanie 
dla dzieci starszych p. t. „Nauczyciele 
samowara". 16.05. Muzyka lekka. 16.45. 
„Wiadomości przyjemne i pożyteczne"
17.00. Koncert popoł. 18.00. „Przyroda w 
twórczości Dygasińskiego". 18.20. Muzy 
ka tan. W przerwie kom. Zw. .Pro o, 
Gmin Wiejskich. 19.15. .Rozmaitości 
19.35. Skrzynka poczt, techn. 20.00. Kom 
cert popoł. 20.45. Kwadrans literacki.
21.00. D. c. koncertu. 21.50. Wiad. sport, 
z prowincji. 22.00. Muzyka tan. z kaw, 
„Georges". 22.40. Kom. Gł. Wojsk. St. 
Meteor, dla komunik. lotniczej. 22.45, 
Wiad. sport, z Warszawy. 22.50. Muzyka' 
taneczna



O usprawnienie gospodarki samorządów miejskidi
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W poprzednim artykule podkre- 
śliśmy znaczenie urzędników twór­
czych dla rozwoju przedsiębiorstwa. 
Cala waga zagadnienia leży w dobo 
rze właściwego człowieka i obsadzę 
nie danego stanowiska przez właści 
wą osobę.

Ostatnio słyszymy z wielu stron 
utyskiwania na brak ludzi zdolnych 
w wielu gałęziach nauki i pracy. 
Przyczyną tego, mojern zdaniem, 
nię jest brak ludzi dolnych w Pol­
sce, lecz fakt, że wielu ludzi zdol­
nych nie ma żadnej możności wybi 
cia się. Mózg ludzki, wartość czło­
wieka, .jako jednostki, są u nas zasad 
niczo niedoceniane- Najzdolniejszy 
człowiek bez protekcji zostanie po­
bity przez niedołęgę z protekcją.

Inaczej się dzieje zagranicą.
Wszędzie praw ie kandydaci, przy 

przyjmowaniu ich do służby admin 
stracyjnej, poddani są .egzaminom 
konkursowym. Bardzo ciekawe są 
egzaminy, którym podlegają kandy 
daci do angielskiej służby admini­
stracyjnej. Poza szeregiem tematów 
z historji, ekonomji. skarbowości, 
przyrody i t. d., każdy kandydat o- 
trzym uje szereg zapytań na tem aty 
bieżące. Oto kilka takich pytań

1. Czy oczekuje [a n  korzyści z 
nadania praw wyborczych kobie­
tom?

2. Jak ie  metody działania uważa 
pan za skuteczne w obecnej katastro 
falnej sytuacji gospodarczej?

3. Czy powaga parlam entu zwię­
ksza się, czy zmniejsza w Wielkiej 
B rytanji?

Przytaczam  tylko 8 cliarakterysty 
ezne pytania. Również ze wszystkich 
innych przedmiotów’ odpowiadają 
kandydaci na szereg pytań.

Podkreślić należy, że przy tych 
pytaniach nie rozchodzi się egzami 
natorom o tę, czy inną znajomość 
tego lub innego podręcznika ekono 
mji, czy skarbowości, ale o ocenę, 
czy kandydat posiada dostateczny 
stopień inteligencji ogólnej, przyspo 
sabiającej go do odpowiedzialnej 
pracy publicznej.

Wprowadzenie egzaminów kon­
kursowych dla kandydatów do służ 
by adm inistracyjnej u nas byłoby 
wielkim krokiem naprzód dla uspra 
wmienia adm inistracji.

Zaznaczyć należy, że ostatnio są 
szeroko stosowane t. zw. testy  psy­
chotechniczne t. j. zadania, służące 
do zbadania stopnia ogólnej inteli­
gencji, spostrzegawczości, uwagi 
skupionej kandydata i t. d. Dla po 
szczególnych rodzajów pracy biuro 
wej istnieją poszczególne testy.

Oczywdście w dobie kryzysu za­
gadnienie angażowania świeżych sił 
jest mało aktualne, aktualną nato­
m iast staje się spraw a redukcji u- 
rzędników. ■ rw"4f$|

To, co się dzieje w tej dziedzi­
nie, daleko odbiega od podstawo­
wych zasad organizacji. Najważniej 
ezem kryterjum  dla redukcji okazu­
je się Avysokość wypłaconej odpra­
wy. A więc niedołężny urzędnik, 
który m iastu wyrządza szkody na 
setki tysięcy złotych, nie będzie redu 
kowany, ponieważ należy mu wy­
płacić kilkanaście tysięcy złotych 
odszkodowania, natom iast zredukuje 
się urzędnika dobrego i sumiennego, 
ponieważ zatrudniony jest w magi 
•.tracie niedawno i należne mu odszko 
lowanie jest niewielkie.

Na przyjęciu urzędnika do pra- 
ey nie powinna się kończyć rola 
zwierzchnika. Nad urzędnikiem po 
winien być roztoczony stały nadzór, 
dla stwierdzenia, do jakiej właści­
wej czynności urzędnik ten jest naj 
bardziej odpowiedni.

E fekt pracy zależy bowiem bar­
dzo od zamiłowania do danej czyn­
ności urzędnika.

Zagadnienie wprowadzenia do 
administracji komunalnej jednostek 
zdolnych i pełnych inicjatyw y nie 
jest zagadnieniem Latwem, zwła­
szcza w dzisiejszych czasach kryzy

sowych. Są to jednak czasy przemi­
jające, a należy pamiętać, że ilość 
ludności Stanów Zjednoczonych od 
roku 1880 do 1920 wzrosła niewiele 
więcej niż 2 razy, ilość pracowni­
ków przemysłowych 3 razy, a ilość 
pracowników biurowych wzrosła 17 
razy. Okazuje się, że usprawnienie 
adm inistracji nie jest identyczne ze 
zmniejszeniem się personelu biuro­
wego. p

W tern świetle celowość redukcji 
urzędnika w przedsiębiorstwach ko

munałnych, naw et dzisiaj, staje się 
wątpliwą!

W końcu zaznaczyć należy, że 
nawet z dzisiejszego m aterjału ludz 
kiego, zatrudnionego w m agistra­
tach, możnaby było wydobyć znacz­
nie więcej, aniżeli się wydobywa. 
By to zagadnienie oświetlić należy 
cie należy wkroczyć w zagadnienie 
kierownictwa.

Jes t to problem, wymagający 
specjalnego omówienia.

Inż. Z.

ś .  f  p .

MICHAŁ SZEWCZYK
zmarł dnia 23 bm., opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 88.

W yprow adzenie zwłok n astąp i w poniedziałek, tj. dn. 25 o godz. 
8 rano  z dom u żałoby z P o rąbk i do kościoła parafia lnego , potem  na 
cm entarz m iejscowy

O czem zaw iadam ia krew nych, przyjació ł i znajom ych pozo­
sta ła  w n ieu tu lonym  żalu

RODZINA.

Nowa ustawa o funduszu bezrobocia
a robotnicy zamknięte] fabryki Kulczyńskiego w Zawierciu.

Fabryka Hulczyńskiego w Zawier­
ciu została zamknięta z dniem 1 lipca. 
Robotnicy protestowali przeciwko te­
mu nieopuszczająe fabryki przez 28 dni, 
lecz przyjęli karty redukcyjne i w 
dniach 6, 7, i 8 lipea zarejestrowali s i ę  w  

P. U. P. P. w Zawierciu i zostali zakwa 
lifikowani do pobierania zasiłków na 
podstawie starej ustawy obowiązującej 
do 11 lipca.

12 lipca minister pracy przesłał o- 
kólnik do funduszów’ bezrobocia inter­
pretujący nową ustawą w tym  kierun­
ku, że robotnik, który nabył prawo do 
zasiłku przed 11 lipca, lecz pierwszy za 
siłek otrzyma po 11 lipeu r. b. nie bę­
dzie korzystał ze starej ustawy, lecz z 
nowej, która zmniejsza zasiłki o poło­
wę i pozbawia zupełnie zasiłków tych  
robotników, którzy nieprzepracow’ali w 
i oku 158 dni.

Taka interpretacja ustawy krzywdzi 
wszystkich robotników’ zamkniętej fa­
bryki Hulczyńskiego, a w’ielu  z nich 
pozbawia zupełnie zasiłków’. Wiado­
mość ta wywołała wzburzenie wśród 
robotników’' Zawiercia i ażeby wyczer-

pać wszystkie środki prawne eelem u- 
ehylenia tego zarządzenia m inistra pra 
cy, zwrócili sie robotnicy do posła Bie 
nia o interwencje w tej sprawie.

W dniach 21 i 22 lipca delegacja zło­
żona z robotników Hulezyńskiego w oso 
bach: Kazimierza Drożdża i Bolesława 
Słabosza z posłem Bieniem na czele, in­
terweniowała w W arszawie u naczel­
nika wydz. prawnego funduszu bezro­
bocia p. Sturm de Sztrema, głównego in  
spektora pracy p. K lotta i wiceministra 
pracy p. Rożnowskiego. W szyscy wy­
mienieni przedstawiciele wadu nie mo 
gli odmówić słuszności stanowisku, lecz 
zarządzenia swoje tłum aczyli brakiem  
pieniędzy w skarbie.

Wreszcie delegaci otrzymali zaleee. 
nie, ażeby robotnicy wszyscy powtór­
nie zarejestrowali sie w funduszu bez­
robocia. P. m inister do wtorsku 26 lip­
ca prześle do Zawiercia odpowiedź, ja­
ką ustawę zastosować.

Gdyby wobec robotników w Zawier­
ciu castosowano nową ustawę, robotni­
cy zamierzają zaskarżyć decyzje mi­
nistrów do N. T. A.

Komisarz w gminie żydowskiej w Sosnowcu?
ROZWIĄZANIE PRZEZ WOJEWÓDZTWO GMINY ŻYDOWSKIEJ.

Do starostw a będzińskiego nadszedł 
re sk ry p t wojewody kieleckiego, rozw ią 
żu jący  gm inę żydowską w Sosnowcu.

W iadom ość o rozw iązaniu  gm iny  
w yw ołała w śród społeczeństwa żydow­
skiego, niety lko w Sosnowcu, ale w ca­
lem  Zagłębiu duże poruszenie, tem bar 
dziej, że kadencja  rozw iązanej gm iny 
trw a ła  dopiero niecałe 14 m iesięcy. 0 - 
s ta tn ie  w ybory przeprow adzone były 
20 m a ja  uh. roku. W edług ustaw y  ka­

dencja w inna trw ać  trzy  ła ta .
Powodem rozw iązania gm iny  były  

ta rc ia  wśród członków zarządu, które 
w yw oływ ały gorszący ogół żydowski 
ferm ent. Czy zostaną rozpisane nowe 
w ybory i  k iedy  — narazie  niewiadomo.

W śród żydów k rążą  pogłoski, że m ia 
now any zostanie przez władze nadzor­
cze kom isarz, k tó ry  , spraw ow ać będzie 
rządy do końca kadencji.

Rab n Eng ard wypuszczony na wolną stopę
za kau ią.

O negdaj wieczorem sędzia śledczy 
zw olnił z w iezienia za k au c ją  rab in a  
sosnowieckiego, Szyje E n g la rd a , k tóry , 
ja k  to  donosiliśm y, osadzony został 
w raz z synem  A bram em  w wiezieniu 
śledczem w Sosnowca za m achinacje 
ze zniżkam i kolejowymi,. k tóre  m iały  
być w ydaw ane d la  uczestników  zjazdu 
„Talm ud Tory".

Rabin Englard będzie odpowiadał 
przed sądem z wolnej stopy.

Wiadomość o uwolnieniu rabina En  
glarda z wiezienia, wywołała wśród 
żydów duże wrażenie, tembardziej, że, 
jak głosiły  poprzednie wieści, Englard 
miał przebywać w wiezieniu do czasu 
rozprawy sądowej.

Rok więzienia za oszustwo.
KUPIEC OLKUSKI PRZED SĄDEM  OKRĘGOWYM W SOSNOWCU.
51-letni Szlam a Szykm an, m ieszka­

niec Olkusza, w łaściciel kam ienicy i 
sk lepu przy  ul. 3-go m aja  8 zasiadł na 
ław ie oskarżonych sądu  okręgowego w 
Sosnowcu, oskarżony o oszustwo.

A kt oskarżenia zarzucał Szykm a no­
wi, że od m arca do lipca” ub. r. będąc 
w stosunkach handlow ych z firm ą  Va- 
eum  Oil Com pany kup ił oleje samocho­
dowe za 3000 zł., za k tóre  zapłacił w ek. 
slam i, podpisanem i przez swych odbior 
ców. Szykm an w term inie weksli nie 
wykupił 1 ogłosił upadłość.

W A R S Z A V/ A.
Poniedziałek  25 lipea.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. PrT» 
gram  na  dz. bież. 12.10. Codz. P rzegląd  
P ra sy  Polskiej. 12.40. Urz. Kom. PIM .
12.45. P ły ty . 15.00. Kom. gospod. 15.10. 
P ły ty . 15.30 P rzeg ląd  K om unikacyjny. 
15.40. P ły ty . 16.35. Kom. dla żeglugi* i 
rybaków . 16.40. Pogad, w jez. francu­
skim. 17.00. K oncert popoł. 18.00. Odczyt 
z K rakow a. 18.20. M uzyka Iskka. 19.15. 
Rozmaitości. 19.35. P ra s . Dz. Radjow y.
19.45. „Skrzynka poczt. ro ln .“. 19.55. P ro  
gram  na dz. nast. 20.00. F elje ton  p. t. 
„Książe Reichstadtu". 20.15. Tr. z Cie_ 
chocinka. O peretka P . A braham a „Wi 
k to rja  i  je j huzar". W  przerw ie I  dod. 
do P ras. Dz. R adj. W  przerw ie m iedzy 
aktem  I I  i  I I I  Kom. Gł. W ojsk. St. 
M eteor, dla K om unik, łotn. i wiadom. 
sport.

KA TO W ICE.
Niedziela, 24 lipea.

9.45. Tr. z I  p. u ł w Augustow ie. l i ro  
czystości 15_lecia b itw y  pod Krechow- 
cami. 11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. 
P rog ram  n a  dz. bież. 12.10. T ransm isje  
z W arsz. 14.00. Ks. dr. B. R osiński Wygł. 
odczyt re lig ijn y !  14.15. T ransm isje  
z W arsz. 16.05. Interm ezzo muzyćzne.
16.45. T ransm isje  z W arsz. 18.20. Muzy 
ka tan. 19.15. Rozm aitości. 19.30. P ro ­
gram  na dz. nast. 19.35. Interm ezzo m u­
zyczne. 20.00. T ransm isjo  z W arsz. 21.5P 
W iad. sport, z k ra ju . 22.00. M uzyka ta  
neczna. 22.40. Kom. m eteor, z W arsz.
22.45. K om unikaty  sportowe z Warszaw 
wy. 22.50. P rog ram  n a  dz. nast. 23.00. 
M uzyka taneczna.

 o()o-----

Ogólna.
(o) K siążka zażaleń w bufetach  !-•>» 

lejowych! ■ M i« isterjum  kom unikacji 
w ydało okólnik at?'w szystkich”dyrekoyj 
kolejowych, w k tó rym  poleca, władzom 
kolejow ym  dopilnować, aby  w każdym  
bufecie kolejow ym  znajdow ała sie ksląż 
k a  zażaleń. K siążką tą  dzierżawca bu­
fe tu  obowiązany jest przedstaw iać aa  
każde żądanie publiczności. Ponadto 
m in is te rju m  kom unikacji poleciło, aby 
w lokalach restau racy jn y ch  na  dw or­
cach wywieszone zostały  zawiadom ie­
nia, in fo rm ujące  publiczność, że_ książ­
ka zażaleń zna jdu je  sią w bufecie. Jak 
w iadomo, pozatem  książki zażaleń znaj 
d u ją  sią na s tac jach  kolejow ych u dy 
żurnyeh ruchu.

 ofio-----
Z K IE LC .

(k) Śm iertelny s trza ł przez °kno,j
D nia 21 bm. o godz. 21-30 we wsi D ąbro­
wice, gm. Rokitno, pow. włoszczowskie- 
go, w ystrzałem  z b ron i myśliwskiej} 
przez okno, zabito w m ieszkaniu wła-J 
snem Józefa W ójcika. Spraw cy zabój-} 
stw a narazie nie ustalono.

(k) Zastrzelił złodzieja. Dnia 21 bm. 
o godz. 23.30 M aciej P ruszak , właściciel, 
m ają tk u  W ośniki, gm. Kow ala, pow. r a  
demskiego, w ystrzałem  z rew olw eru za-t 
bił w czasie kradzieży zboża n iejak iego  
M arjana  Brzeskiego, bezrobotnego,1 
m ieszkańca m. Radom ia.

(k) Kto, komu, gdzie i  co. Ickowi 
Kantorowiczowi, zam. w K ielcach przy 
ul. Tylnej n r. 1, z niezam kniątego m ie­
szkania skradziono 70 zł. gotów ki i ze. 
garek mąski, w art. 20 zł.

— Moszek G oldgrub, zam. w Łago­
wie, pow. opatowskiego, zam eldował w, 
kom isarjacie p. p. m. K ielc, że w nocy, 
na ulicy B odzentyńskiej w K ielcach,1 
skradziono z wozu 50 kg. cuk ru  i 15 kg. 
ryżu. K radzieży dokonano w czasie} 
nieobecności poszkodowanego, a na wo­
zie był fu rm an  n ie jak i M ajloch, k tó ry  
zasnął. ' 1

—  F ranciszek  Zawadzki, zam. w K iel 
each przy  ul. Chęci ńskie;/ n r. 36, zam el­
dował, że w nocy nieznany złodziej, ko­
rzy sta jąc  z jego nieobecności, dostał 
sic do jego m ieszkania, skąd sk rad ł m u 
bu ty  juchtow e, kołdrą w ełnianą, prze-' 
ścieradło i 5 ja jek , ogółnej w artości 
47 zł. 45 gr.

— Moszek B rojde, zam. w W arszaw ie 
przy  ul. Gęsiej n r. 12, zam eldował wj 
kom isarjacie , że dn ia  20. 7. b. r. na, ulicyj 
P io trkow sk ie j w K ielcach, powierzy} 
chwilowo swój row er nieznanem u fu r  
m anowi, a gdy po upływ ie godziny po-J 
w rócił, an i fu rm ana, an i row eru  nić} 
zastał.

N a skutek dochodzenia zarw anej fir  
my, stwierdzono, że weksle, którem i 
operował Szykm an są bezwartościowe, 
podpisane przez m ałoletnich jego krew ­
nych oraz dobrych znajom ych, nie po­
siadających żadnego m ajątku .

Również firm a „IOepfisz" w Sosno w 
cu padła  o fia rą  w yrafinow anego oszu­
stw a i poniosła s tra ty  na przeszło 4.000 
złotych.

Szykman onegdaj został skazany na 
rok wiezienia, zamieniającego dom po­
prawy % ograniczeniem praw.

Wysłałeś żonę na letnisko,
a więc jadai w wyśmienitej paszte- 

ciarni
Piotra Michałowskiego

KiELCE, ul. Duża 10.
Obiad z 3 cli dań 120 g r. — Zsiadłe 

mleko — lody — płwo.
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(s) Choroby zakaźne w mieście. Z; 
czas od d n ia  17 do 23 bm. zanotowan 
następująco choroby zakaźne w _ m iej 
ście: d u r brzuszny 4 wyp., płonica 1 
wyp., g ruźlica płuc 1 wyp., jag lica  j  
wyp. i róża 1 wvp. Pozatem  odkażono 
5 m ieszkań.



ŚMIERĆ PRZY PRACY.
Na kopalni Modrz-jów zmarł wczo­

ra j nagle 23-letni robotnik Władysław 
Dudek. Dudek, który przyszedł do pra­
cy zupełnie zdrowy, w pewnym momen­
cie upadł na ziemie; po to, aby sio wię­
cej nie podnieść. Śmierć nastąpiła na 
miejscu.

Co było powodem tak  raptownej 
śmierci młodego robotnika — narazie 
nie ustalono.

 ofto-----
(s) Odczyt Iegjoiiu młodych. Dziś o 

godz. 10 rano w sali kina „Pałace" w 
Sosnowcu, odbędzie się odczyt na t. 
,Na ostatnich zakrętach kapitalizmu" i 
.,Od kapitalizmu do bezklasowego spo­
łeczeństwa". Odczyt wygłoszą członko­
wie grupy wileńskiej legjonu młodych 
mag. H. Dembiński i Wł. Ryńcza.

Wstęp wolny.
(s) Znaczna kradzież. Janowi Ko­

walskiemu (Staropogońska 10) skra­
dziono z mieszkania różną garderobę, 
bieliznę i weksle na 1300 zł. Ogółem p. 
Kowalski oblicza stracy na 1800 zł.

Z BĘDZINA.
(b) Z życia P. O. W. w7 Grodźeu.

Odznaczeni zostali krzyżem niepodległo 
ści następujący peowiacy: p. p. Ale­
ksander Czarnecki, Józef Gołąb i An­
toni Endecki.

O0O-------

Z DĄBROW Y.
(d) Wycieczka na ..Święto morza". 

Zapisy na wycieczkę do Gdyni, oddział 
ligi morskiej i kolonialnej w Dąbrrwie 
przyjm uje do dnia 24 bm do godz. 1-ej 
popol. (w lokalu „Magazynu współcze­
snego").

Każdy uczestnik obowiązany ,'est 
wpłacić 26 zł. za przejazd w obie strony.

Uczestnicy wycieczki mogą korzy­
stać z noclegów w wagonach. Kos/t u- 
trzymania dziennego wynosi 2 zł. 50 gr. 
Wyjazd na wycieczkę specjalnym po­
ciągiem z Katowic o godz. 9.30 w:ecz., 
wyjazd z Dąbrowy o godz. 7.30 wieez. 
Zbiórka na dworcu w Dąbrowie.

BEZROBOTNY! NA TERENIE SOSNOWCA

C 0 O -

Z Czeladzi.

Sprawa pomocy bezrobotnym. zaini_ 
ejowana przez rząd w ub. roku, przy­
niosła w całej Polsce nadspodziewane 
wyniki, świadczące o ofiarności społe­
czeństwa.

Jednem z miast, które w akcji tej 
może się poszczycić wyjątkowem rezul­
tatem  — jest Sosnowiec. Mało kto orjen 
tuje się dokładnie w pracach komitetu 
pomocy bezrobotnym w Sosnowcu, któ­
ry  stanął na wysokości swego zadania

i dzięki sprężystej energji i inicjaty­
wie i zapobiegliwości -— zdo_ 
ła l zebrać poważne sumy, które pozwoli 
ły na przyjście z pomocą szerokim war 
stwom bezrobotnych.

Na czele sosnowieckiego komitetu 
stoi komisarz Kuźniak, który piastuje 
jednocześnie godność członka naczelne­
go komitetu w Warszawie. Dzięki sta_ 
raniom kom. Kuźniaka, który w spra­
wach pomocy bezrobotnym wyjeżdżał

Społeczna akcja komitetu imienin marsz. Piłsudskiego
w Dąbrów,e.

5 0 0  dzieci robotniczych na półkoloniach.

(c) PóJkołonje letnie dla 320 dzieci 
szkolnych w Czeladzi. Akcja dożywia­
nia dzieci szkolnym w sokołach cze­
ladzkich, prowadzona przez miejscowy 
komitet niesienia pomocy biednym i 
bezrobotnym, z chwilą zakończenia ro­
ku szkolnego wygasła.

W okresie wakacyjnym rokrocznie 
dziećmi zajm uje się m agistrat, który 
własnym kosztem urządza kolonje let­
nie w zdrowych okolicach górskich. W 
bieżącym roku z- braku na ten cel cdpo 
wiednieh funduszów, dzieci szkolne poz 
bawione będą kolonij letnich. Dla rato­
wania jednak ich nadwątlonego roczną 
pracą zdrowia, z inicjatyw y nauczyciel 
stwa zawiązał się specjalny komitet 
oó (koloni j letnich, który w czasie waka­
cji zatroszczy się o los najbiedniejszych 
dzieci. Komitet poczynił starania ce­
lem uzyskania odpowiednich fundu­
szów w powiatowej kasie chorych w 
Sosnowcu, oraz w różnych miejscowych 
organizacjach i instytucjach. Jak  nas 
informują, kasa chorych nie odmówiła 
swej pomocy, przyrzekła komitetowi 
na ten cel 900 zł. Bardzo życzliwie do 
te;,_ sprawy odniósł się m agistrat, ofia 
rując 500 zł., komitet niesienia pomocy 
biednym 500 zł., komitet właścicieli 
gruntów w Czeladzi przyrzekł 200 zł. i  
koło polskiego czerwonego krzyża 100 
zł. Jak t to już donosiliśmy, dzieci otrzy 
mywać będą śniadania w szkołach, 
gdzie również pod okiem nauczyciel­
stwa będą mogły się wspólnie zabawiać, 
czy też korzystać z wycieczek w pobli­
skie okolice.

Komitet swą akcje rozpoczyna już 
w poniedziałek, t. j. z dniem 25 bm O- 
gołem zakwalifikowanych jest 320 dzie­
ci.

(c) Kradł rowery. W Czeladzi przy­
łapano wczoraj nielada ptaszka- Jest 
Ą™ Stefan Pasek z Sosnowca (Czy­
sta 4), który zawodowo trudni się kra­
dzieżami rowerów. Proceder ten upra­
wiał specjalnie na Śląsku, w Zagłębiu 
zas sprzedawał stalowe rum aki po ce- 
naeh konkurencyjnych.

Pasek przyłapany został na sprzeda­
ży czwartego roweru w Czeladzi ku­
pującemu bowiem cena wydała się 
w y t niską i zawiadomił o tern poi eję.

Według oświadczenia policji ślą­
skiej, w ub. miesiącu na Śląsku skra­
dziono około 500 rowerów. Niepoślednią 
rolę w zaginięciu tylu rowerów odegrał 
t>. Pasek.

Przekazany został władzom śląskim.
 OQO-------

Z Z A W I E R C I A .
(z) Nagły zgon. Onegdaj wskutek 

starości i wycieńczenia zmarła nagle 
niejaka Olesińska (U listopada). Przy­
były lekarz miejski dr. Ostern, stwier­
dził już tylko zgon.

W uzupełnieniu sprawozdania o pół 
kolonjaeh letnich w Dąbrowie nadmie 
nić nałoży, że półkolonja ta powstała z 
inicjatywy dąbrowskiego komitetu i- 
mienin marszałka Piłsudskiego, któ 
ry  tegoroczny obchód imienin marszal 
ka postanowił uczcić zebraniem fundu 
szu na utworzenie specjalnej póikolonji 
dla dzieci bezrobotnych. Inicjatyw a 
ta, — jak widać obecnie dała realne 
i interesujące wyniki, ponieważ przez 
lipiec korzystać z tej, tak świetnie 
zorganizowanej póikolonji będzie po_ 
nad 200 dzieci i takaż ilość dzieci pój 
dzie na półkołonję w sierpniu.

Półkolonji patronuje specjalny ko­
mitet, powołany do życia przez komitet 
imienin marszałka Piłsudskiego. W y­
konanie zaś uchwał komitetu i organi 
zaeję szczegółową półkolonji przepro 
wadził dąbrowski związek pracy oby­
watelskiej kobiet, pozostający pod prze 
wodnictwem p. Janiny Berbcekiej.

Należy podkreślić z uznaniem ofiar 
ność pracy, jaką w tym zakresie wyka 
zały poszczególne członkinie związku 
z pp. Berbeeką i Betinańezykową na 
czele, przy -współudziale pp. Cholewi. 
ckiej, Tomaszewskiej i Wąsikowej., jak 
również fakt minimalnych kosztów ad

miuistracyjnyeh półkolonji uzyska­
nych dzięki bezpłatnej przeważnie po­
mocy szeregu osób z społeczeństwa dą 
browskiego, których nazwiska godzi się 
szczegółowo tu ta j podać. I  tak w wy­
chowawstwie współdziałają: PP- A. 
Heinówna, N. Hermanówna, E. Łojan, 
J. Wtorek, L. Pędras, K. Skowroński, 
T. Szymanek, M. Dziedkiewiez i M. Ję 
dryehowski, w zakresie zaś ściśle admi 
nistracyjnym : pp.: K. Madeyska, Het- 
mańezykowa i Przybylakowa.

Półkolonje dąbrowskie m ają donio­
słe znaczenie, jako jedna z najskutecz­
niejszych form pomocy dla dotkniętych 
kryzysem dzieci robotniczych. Sens ich 
jednak nabiera szczególnego znaczenia 
dzięki temu, że są one tak  bardzo spo­
łeczną i dostosowaną do warunków ży­
cia bieżącego formą uczczenia święta 
marszałka Piłsudskiego, o którym  wia 
domo, że dolą dziecka polskiego zawsze 
najserdeczniej się interesuje.

Przyklasnąć więc należy komitetowi 
imienin m arszałka Piłsudskiego w Dą 
browle, który uznał jako jedynie słu­
szną taką formę obchodu, dzięki której 
obecnie blisko 500 dzieci robotniczych 
znajduje pokarm, słońce, powietrze i 
opieką wychowawczą.

Morderca 7>letniej dziewczynki
skakany na karę śmierci.

Na szubienicę zawiódł go „Tainy Delekfyw”.
Bestialski mord, dokonany w la 

sach pomiędzy Czernicą a Rzucho- 
wem (pow. rybnicki) na 7-letniej 
córce rolnika z Czernicy, Anieli 
Krajczokównej, przez zwyrodniale- 
łego Józefa Gawliczka wstrząsnął 
społeczeństwem całego Śląska.

Onegdaj, ja k  to donosiliśmy, 
sprawca makabrycznego mordu sta­
nął przed sądem doraźnym w Ryb­
niku.

Po wprowadzeniu na salę oskarżo 
nego w asyście dwóch przodowni­
ków policji, przewodniczący sądu, 
wśród niezamąeonej dalej niczem ci 
szy i ogólnego zainteresowania, od­
czytuje akt oskarżenia Gawliczka. 
Akt zarzuca mu, iż dnia 6 lipea br. 
o godz. 4-tej popołudniu dokonał 
mordu w lesie pomiędzy Czernicą a 
Rzuckowem na 7-letniej Anieli K raj 
czok, córce rolnika v Czernicy. Da­
lej podany jest dokładny opis 
zbrodni, którego nie przytaczamy 
ze względu na drastyczne szczegóły 
tego potwornego bestjalstwa.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
co wywołuje niesłychanie silne wra 
żenie wśród licznych słuchaczy, sąd 
przystąpił do przesłuchania oskarżo 
nego.

Gawliczek z całym spokojem opo 
wiada przebieg mordu. K rytyczne­
go dnia błądząc po lesie był niezwy 
Me silnie podniecony. Przyczynił 
się do tego opis w „Tajnym Dete­
ktywie44 mordu, popełnionego na 
8-Tetniej Pasiekównie przez zwyrod 
nialego Ceglarka ze Świętochłowic.

Opis ten nie wychodził mu z gło 
wy. IJczuwał nieprzemożoną chęć 
popełnienia czegoś strasznego, coby 
mogło zatrząść jego nerwami. Rpot­
kawszy w  lesie 7-łetnią K raj czok ów 
nę, dokonał na niej bestjałskiego 
mordu.

Po zeznaniach Gawliczka, inrożą

eych krew w żyłach słuchaczy, sąd 
przysąpił do przesłuchania świad­
ków, których powołano 9-ciu.

Adolf Kostka, chłopak, który 
pracował wspólnie z Gawliczkiem u 
rzeźnika Gajdy w Rydułtowach ze­
znaje, że oskarżony był pracowity, 
?. końmi się dobrze obchodził, miał 
jednakże czasami takie napady, 
że nie jadł po 2 — 3 dni. Pewnego 
dnia morderca zwierzył mu się, iż 
inkasent f-y „Berń4 w Rybniku 
ma przy sobie dużo pieniędzy, że 
wai Vby urządzić na niego, napad. 
Rewołwer Gawliczek miał przygoto 
wany do napadu. Morderca lubował 
się w sensacyjnych książkach i ze 
szezegółnem zamiłowaniem czyty­
wał „Tajnego Detektywa44.

Po zeznaniach świadków i eksper 
tów i po mowach obrończych sąd u- 
dał się na naradę i o g. 4 sąd odczy 
tal wyrok, na mocy którego uznano 
Gawliczka. winnym popełnienia 
zbrodni, za co- skazuje się go na 
karę śmierci przez powieszenie.

Pan prezydent R. P. nie skorzy 
stał z przysługującego mu praw a 
łaski, wobec czego wyrok został wy­
konany.

Przemysł Bielśźniany

„ T A T R A ”
Sosnowiec, ul. Prez. Mościckiego 13

dawniej Kościelna 
poleca z własnej wytwórni

Koszule męskie
z najnowszych materjalów i naj­

nowszych deseni.

często do Warszawy, komitet sosnowiec 
ki uzyskał z kom itetu naczelnego dośćj 
poważną kwotę oraz znaczną ilość wą-j 
gla i darów w naturze. Dzięki oszczęd­
nościom poczynionym w m iesiącach' 
zimowych, komitet pomocy bezrobot­
nym w Sosnowcu rozporządza obecnie.! 
funduszami, które pozwoliły na prowa­
dzenie kuchni w Iipeu (do 15„go), a  na­
stępnie i w sierpniu.

W  dniu 1 sierpnia kuchnia dla bez. 
robotnych, po przeprowadzonym remon 
ęie, ma być znów uruchomiona.

Chcąc zilustrować pracę tego komi­
tetu, przytoczymy szereg liczb, które 
będą naj'lepszym dowodem, że praca ta  
była owocna i dała dobre wyniki.

Za czas od 27 listopada 1931 roku do 
dnia 17 czerwca 1932 roku wpłynęło do 
kasy komitetu pomocy bezrobotnym a* 
gółem 207.055 zł. 82 gr.

Rozchody za ten sam czas wyniosły 
186.542 zł. 23 gr. Saldo na dzień 17-go 
czerv/ca 1932 roku 20.513 zł. 59 gr.

W pływy za m aj br. w porów nani^ 
z wpływami z poprzednich miesięcy, 
były  minimalne, bo wyniosły ogółem; 
4.141 zŁ 28 gr. W czerwcu wpływy się 
wiem 5.831 zł. 99 gr.,-w5 cfwypfwypp 
trochę zwiększyły, wyniosły one bo* 
wiem 5.831 zł. 99 gr. Lipiec natom iast 
dał dotychczas około 2,600 zł.

Stałe zmniejszanie się wpływów jest. 
zjawiskiem zupełnie zrozumiałem, źró­
dła bowiem, z których płynęły pienią, 

'dze są już na wyczerpaniu.
Rezerwy kasowe, jakiem i rozporzą.( 

dza obecnie komitet pomocy bezrobot­
nym w Sosnowcu przeznaczone został^, 
W całości na przetrzymanie okresu let? 
niego, W którym  wydawane są jedyn i^  
obiady dla bezrobotnych. Koszt njie<j 
sięczny tych obiadów wynosi zgórą l i  
ty  s. eł.

Dodać należy, że z komitetu naczerp 
nego pomocy bezrobotnym wpłynęłcf 
gotówką do kom itetu sosnowieckiego^ 
ogółem 112.500 zł. Pozatem komitet w<$ 
jewódzki nadsyłał produkty: mąkę, ci 
kier, groch, kawę eukrzoną w kostkaci 
dla dzieci bezrobotnych, węgiel i  t,

Jeśli więc odejmiemy od ogólnej s 
m y wpływów 287.055 zł. sumę, nad osła): 
ną przez komitet naczelny, reszta 94.55  ̂
zł. będzie stanowić sumę, jaką komitet) 
sosnowiecki zebrał na miejscu. Sum aj) 
ta  wpłynęła ze składek, ze zbiórek ulic^ 
nyeh, imprez, z dopłat od biletów W 
kinach, teatrze, z oprocentowania urzęg 
ników, robotników itp.

Jak  to swego czasu donosiliśmy, kety 
m itet naczelny w dn. 16 czerwca h”-'
został zlikwidowany. Na posiedzeniu 1: 
kwidacyjnem jednakże wybrana zosta* 
ła specjalna komisja, która będzie jnia« 
ła na celu opracowanie wniosków m 
sprawie pomocy bezrobotnym w jesiei 
ni na terenie całego państwa. j

Ponieważ w ogólnie przeżywan; 
obecnie kryzysie nie widać poprawy, 
bezrobocie nietylko się nie zmniejsz; 
ale wzrasta, nie ulega więc wątpliw  
ści, że w jesieni komitet pomocy bezro* 
botnym prawdopodobnie znów powołaj 
ny  zostanie1 do życia.

(z) Budżet m iejski na 1932-33. Za-j
twierdzony w tych dniach przez urząd 
wojewódzki W Kielcach budżet m. Za-/ 
wiereia przedstawia się następująco) 
wydatki zwyczajne 789.692.76 zł., nadzwyi 
czajne 701.787.94, razem 1.491.480.70 zł/ 
Dochody zwyczajne 840.339.51 zł., nad) 
zwyczajne 701.787.94 zł., razem 1.542.127.43 
zł. W edług powyższego zestawlenią
nadwyżka budżetowa m iałaby wynosi# 
50.646.75. Niestety, w czasie dzisiejszegd 
kryzysu nadwyżka ta  pozostanie tyłki) 
na, papierze. Budżet ten uchwalony 
przez radę komisaryczną wynosił po 
stronie dochodów i rozchodów zwyczaj? 
nych i nadzwyczajnych sumę 1.755.85.9$ 
zł. Mimo, że opracowany oszczędnie, t |  
jednak województwo poczyniło w nitĄ 
jeszcze dalej idące skreślenia.

(z) Fałszywe tablice informacyjna) 
Na granicach miasta, na, drogach trą) 
ktowych, poustawiane są przez magii 
s tra t tablice informacyjne, z którym? 
wjeżdżający do m iasta mogą się dawiel 
dzieć, gdzie się mieści: starostwo, majt 
gistrat, P. K. U. i kom isarjat po licji 
Niestety, w obecnej chwili adresam i ty | 
mi ludzie wprowadzani są w błąd, gdyi 
ani jeden urząd nie znajduje się poi 
uwidocznionym na, tablicy adresem) 
Jeżeli doprawdy tablice te m ają bya 
dobrymi infoi'm.atorami, to z chw ilf 
zm iany adresu urzędu, m ań  on bjy 
zmieniony i na, tablicy.



(z) Nowi egzekutorzy. W związku 
y welimlzącem w życie z dniem 1-ge 
gieipnia r. b. rozporządzeniem, o poste 
powaniu egzekucyjnern władz skarbo­
wych, w samorządzie zawierckim rn.ej 
ekirn, jak  też i gm innym  (wydz. pow.) 
gzereg egzekutorów straci dotychczaso­
we zajęcie. Zdawałoby się, że Judzie ci, 
Jako obeznani z terenem i warunkam i 
płatników zostaną przejęci przez urząd 
skarbowy. Tymczasem, stało się inaczej. 
Egzekutorzy powiększa, grono liezrobo- 
triych, gdyż do zawierekiego urzędu 
skarbowego przysłano z innych powia­
tów dwunastu uowych egzekutorów. 
Żle sie stało, że na teren najbardziej 
dotknięty bezrobociem przysłano ludzi 
g innych terenów. Chyba, że władze 
dotychczasowych egzekutorów zamie­
rza ją  przenieść od innych powiatów.
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Z O L K U S Z A .

FATALNE PRZY ŁAPANIE WŁA­
ŚCICIELA I M AJSTRA NA KRA­

DZIEŻY M ĄKI W OLKUSZU.
Onegdaj około godz; 11 wieczorem, 

jak  dość często zresztą, la ta ł jakiś pła- 
towiec nad Olkuszem z zapalonemi ś«via. 
tełkami. Aby lepiej obserwować samo. 
lot, właściciele składu mąki przy ul. 3 
m aja w Olkuszu, Mantels i Kachan, wy 
szli sobie na podwórko, Przechodząc 
jednak około tylnych drzwi swegu skła 
du, zauważyli niewłaściwość w polcże- 
aiu przysuniętej do drzwi deski, a jed­
nocześnie jakieś podejrzane szmery w 
składzie.

Narobili wielkiego krzyku, że w 
składzie znajdują sie bandyci. Ziodzicj 
bez nam ysłu przesadził okno z tyto i 
począł uciekać. Nie znając widocznie 
położenia podwórka, wpadł do dołu. — 
Właściciele składu i zaalarmowani 
mieszkańcy domu puścili sie za nim w 
pogoń i kilku z nich wpadło również 
do otworu, przygniatając cłodzieja.

Pomimo, że złodziej gryzł i kopał, 
usiłując zbiec, kilkanaście rąk  trzym a­
ło go silnie. Z opresji uwolnił zatrzy­
manego dopiero komendant posterun­
ku p. p. mieszkający w tym samym do­
mu. Okazało sie, że osobnik ten dostał 
sie do składu mąki, w celu skradzenia 
mąki, k tórą sobie już przygotował. — 
Jest to właściciel kamienicy przy uł. 
3 m aja w Olkuszu i b. długoletni m aj­
ster fabryki „Olkusz", Wład. P.

■ W ,*» B fS , ifl

w Kielcach.
M Ę ł ś i&ry
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(ol) LOPP. w nowym lokalu. P o ­

wiatowy komitet LOPP. w Olkuszu, o. 
raz koło tegoż, z dniem 1 sierpnia br. 
zostaną przeniesione do nowego obszer­
nego lokalu przy ul. Mickiewicza, dom 
p. Świątka.

(ol) W ędrujący zwierzyniec. Wczoraj 
przybył do Olkusza na tygodniowy po­
byt podróżujący zwierzyniec Hergolta, 
posiadający około 300 rzadkich okazów 
dzikich zwierząt.

REKLAM A 
J E S T  DŹW IGNIĄ HANDLU?

Przy ulicy Sienkiewicza w Kiel 
each żyła sobie spokojnie rodzina S. 
Upływały la ta  w dobrobycie i spoko 
ju, dopóki nie w darła się w tę sielan 
kę rodzinną czarna nić troski.

Pan S.. który pochodzi z poważa 
ncj, zamożnej rodziny, stracił cały 
m ajątek i od roku 1930 zarobki za­
częły w straszliwy sposób się zmniej 
szać. Ale żona jego, młoda i powab 
na pani Gucia, która zwykła była 
żyć na bogatej stopie, nie chciała 
wiedzieć o żadnych trudnościach fi­
nansowych i domagała się od męża 
ciągle nowych tualet.

Pan S. po długiem zastanowie­
niu się napisał do swego bra ta  w A- 
meryce, by ten go zabrał do siebie. 
Upłynął rok, ale odpowiedzi nie by 
ło. Sytuacja w7 rodzinie z dnia na 
dzień się pogarszała. A pani Guc-ia 
nie dawała się niczem przekonać i 
wreszcie domagała się. rozwodu.

Rozwód się odbył w rabinacie i 
pani Gucia wróciła do sw o ic h  rodzi 
ców, znanej chasydzko - arystokra­

tycznej rodziny, a jej były mąż po­
został w mieszkaniu z dwojgiem 
dzieci, które cierpiały nędzę.

W tydzień po rozwodzie nadeszło 
zawiadomienie z konsulatu amery­
kańskiego do pana S. aby natych­
m iast przyjechał do Warszawy, ce­
lem odbioru wizy i 300 dolarów, któ 
re mu brat z Ameryki przysłał.

Gdy o tern dowiedziała się rozwie 
dziona „małżonka", z rodziną pobie 
gła do swego męża i ze łzami w o- 
czach prosiła go o przebaczenie i... 
o powtórny ślub. Pan S. jednak od­
parł krótko, że potrzebna mu jest 
kobieta, któraby mu była wierną nie 
tylko w dobrych czasach, ale i w 
złych, że potrzebna mu nie .pie­
niężna wspólniczka ale życiowa - 
towarzyszka".

Pan  S. wyjechał do Ameryki z 
dwojgiem dzieci, a  „mądra" Gucia 
spaceruje zasmucona, po kieleckim 
Brodwavu —r ulicv Sienkiewicza.

(R).

CZY TAK BYC WINNO?
Pozwoli Sz. Redakcja, że zabiorę na 

iamaeh „Expresu“ glos w sprawie dla 
mnie bolsnej, ale dla społeczeństwa bar­
dzo ważnej.

Oto miałam syna jedynego, który 
mie żywił. Zredukowano go w roku u- 
biegłym. Chodził od fabryki do fabry­
ki, od b iura do biura, szukając pracy, 
leez nigdzie je j sic doprosić nie mógł. 
Rozpacz nasunęła mu myśl o samobój­
stwie i myśl te, niestety, w czyn zamie­
nił.

Trzeba go było pochować. Władza 
kościelna wszystkiego mu odmówiła: 
nie przyjęto zwłok do kościoła i na 
cmentarzu nie pozwolono ich pochować 
na poświeeanem miejscu.

Pytam  sie dlaczego?
Przecież niedawno byłam  osobiście 

na pogrzebie inżyniera, k tóry  taką sa­
m ą śmiercią zginął i jemu posług chrze 
śejańskich nie odmówiono

I  nie tak  też dawno czytaliśmy w 
„Expresie“, z jaką  pompą kościelną eho 
wano samobójcę w Olkuszu, który po­
zbawił sie życia, uciekając przed spra­
wiedliwością ludzką na sąd Boski.

Wriąc jakże to? Czy i tu  m ają być 
dwie m iary: inna dla bogatych, a inna 
dla biedaków?

W te sprawę muszą sie wdać księża 
biskupi, aby zapobiec zgorszeniu publi­
cznemu i nie przyczyniać sie do wzro­
stu niezadowolenia i rozgoryczenia

wśród szerokich mas, które wprost po­
jąc nie mogą, jak  w kościele, który 
dla wszystkich winien mieć jedno przy 
kazanie, dzieją sie podobne rzeczy.

Na pogrzebie inżyniera - samobójcy 
mówiono, że księża robią ustępstwo dla 
rodziny, by jej oszczędzić przykrości i 
nie zwiększać bólu, który ich dotknął 
skutkiem nieszczęścia.

A przecież i ja  jestem matką! Czy 
mój ból z powodu u tra ty  jedynego sy­
na i żywiciela mniejszy jest, niż ten 
k tóry dotknął rodzinę samobójcy adwo­
kata lhb inżyniera?

Niechże mi na to ksiądz proboszcz 
odpowie.

MAR JA LATOŚ. 
Pogoń, Przechodnia 3.

(POWIEŚĆ)

— Nie tylko, że podejrzewam, ale 
cię w prost obwiniam.

— Zdaje n i  się, ze ja marzęf
—; Nie marzysz, łotrze!
— Panie hrabio,, protestuję ze 

wszystkich sił moich! 
. — Więc zdołaj się uprawiedli- 

wić! 
— Tego tylko pragnę... Cóż main 

uczynić?
— Więc powiedz mi, ozem to się 

dzieje, że wrogowie, moi wiedzą o 
wszystkiem, co się mnie dotyczył 
Wytłómncz mi, jakim cudem, pokwi 
towanic z odbioru należności za lor 
netkę Lobba w Londynie znajduje 
się w rękach mych nieprzyjaciół, je 
żeli ty sam nie zdradziłeś mię...

— Pokwitowanie za lornetkę 
Lobba! — powtórzył Dufour — ależ 
pan hrabia chyba drwi sobie ze 
mnie...

— Nie drwię i nie jestem w us po 
sobieniu do żartów.

— Więc pan hrabia chyba_ za­
pomniał, że tegoż dnia, w którym 
wróciłem, złożyłem pokwitowanie hi 
do własnych rąk pana łirabkg. 
’"•oz z lornetka, a pan hrabia scho

WYJ A .ŚNIENIE t>. W. OLSZEW­
SKIEGO.

Otrzymaliśmy następujący list:
V/ „Expresie Zagłębia" w nr. 177 z 

dnia 29 czerwca br. w artykule p. t. 
„Wspólnik kasjera Bednarskiego i Ol-. 
szewskiego z Dąbrowy przed sądem o_ 
krągowym w Warszawie" kilkakrotnie 
użyto słów „bracia Olszewscy".

Ponieważ użycie słów „bracia 01_ 
szewscy" mogłoby dać do zrozumienia, 
jakobym ja  m iał coś wspólnego ze 
sprawcami w omawianym artykule, co 
mogłoby sie ujemnie odbić na mojej do­
brej opinji, oświadczam, że w sprawach 
powyższych nic wspólnego nie miałem 
i nie mam.

Z poważaniem 
Wincenty Olszewski.

Będzin, ul. Okrzei nr. 82.
 ° 0 ° —

NA ŚWIĘTO MORZA.

Liga morska i kolonjalna, oddział w 
Sosnowcu podaje do wiadomości, że za 
pisy na wycieczkę do Gdyni na „Święto 
morza" przyjm uje jeszcze sekretarjat 
ligi w Sosnowcu, Parkow a nr. 1, tel. 9-91 
do dnia 25 bm. do godz. 18-ej.

Oddział w Niemcach do dn. 25 bm. 
do godz. 14-ej.

Zapisani już na wycieczkę winni 
zgłaszać sią do poszczególnych oddzia­
łów w dn. od 26 do 23 bm. po karty  u- 
czestnictwa, gdzie jednocześnie otrzy­
m ają bliższe informacje, dotyczące
miejsca zbiórki, odjazdu pociągiem lub 
autem ze swoich miejscowości do Ka.o, 
wic.

V/ Katowicach zbiórka uczestników 
przy bufecie Ii-e j kl. na dworcu o 
godz. 20.20, gdzie zostaną wydane na pod’ 
stawie kart uczestnictwa kontrolne bi­
lety  kolejowe.

T w oja  stała troska

P L A M Y ,  LISZA JE
zn ik n ą  bezw z lęd n ie  po jednej 

kuracji krem em

CENA zł. 2.50

wał' je do tej szuflady, gdzie i do­
tychczas jedno i drugie znajdować 
się musi...

Lucenay gorączkowa otworzył 
szufladę i po chwilowem szukaniu 
wydobył pokwitowanie.

— Masz rację — szepnął zdumio­
ny — zapomniałem...

— I  pan hrabia obwiniał mnie!— 
bolesnym tonem zawołał pan inten­
dent.

— Myliłem się, przyznaję.
— Zdaje mi się, że słyszałem 

przed chwilą, iż pokwitowanie to 
pokazywano panu hrabiemu?

— Tak, pokazywano mi zupełnie 
takie same.

— Niewątpliwie sfałszowane. _
— Czy nie uwa żąłeś w Londynie, 

by cię kto śledził?
— Nikt mię nie śledził, a przynaj 

mniej nie widziałem.
— Któż więc mógł wiedzieć o 

wszystkich twoich czynnościach za 
rówmo dobrze jak i o moich?

— Nie pojmuję. Ale serce mi pę 
ka na myśl, że pan hrabia obwiniał 
mnie, który tak jestem przywiązany 
do pana hrabiego, że poświęciłbym 
życie — jąkał Dufour, ocierając 
prawdziwe dwie łzy płynące z oczu. 
— Rzeczywiście, panie hrabio, trze­
ba rozpędzić wszystką służbę.

— Na co? Tylko ty  powinieneś 
mieć nadzór nad nimi. gdy  tymcza­

sem dotychczas oni podglądają 
ciebie. 

— Mój Boże i pan hrabia obwi­
niał mnie — powtarzał Dufour — 
mnie, co jestem z takiem poświęce­
niem dla swego pana, żem gotów 
odważyć się na wszystko, by mu 
tylko usłużyć!

— Gdy szuka się wyjaśnienia, po 
dejrzewa się wtedy wszystkich.

— Serce mi pęka z bólu! Ach! 
panie hrabio! To źle.

— Nie mówmy już o tem...
— Tak, pan hrabia może o tem 

zapomnieć, ale ja, nigdy. Niespra­
wiedliwość pana hrabiego strasznie 
mnie dotknęła. Rana ta nie prędko 
się zagoi. 

Lucenay wyjął z pugilaresu bilet 
bankowy i podał go Dufourowi. 

— To dla obandażowania rany — 
rzekł.

— Pan hrabia jest wielkim leka­
rzem! — zawołał Dufour nagle roz­
promieniony.

— Wydasz rozkaz, by jutro rano 
zaprzężono do powozu wcześnie — 
rzekł hrabia — gdyż o wpół do dzie 
wiątej wyjeżdżam do Chennevieres.

_  Czy pan hrabia powróci na 
obiad? 

— Nie, pozostanę w willi.
— Więc pan hrabia znowu opu­

szcza Paryż...
— Pani hrabina chora niebezpiecz

 ogo------

„ZAGŁĘBIAK" POPŁYNĄŁ DZIŚ 
DO GDYNI Z 6 DZIELNYMI ŻEGLA­

RZAMI Z SOSNOWCA.
Dziś o godz. 4 rano odpłynęło do 

Gdyni 6_ciu członków ligi morskiej i. 
kolonjalnej w Sosnowcu na lodzi „Za- 
głefoiak".

Wśród dzielnych żeglarzy dwaj są 
uczniami śląskich zakładów technicz­
nych, jeden z gimn. zrzeszenia rodzi­
cielskiego w Sosnowcu.

Załoga „Zagłębiaka" sk ła d a  siq z 
n a s tę p u ją c y c h  osób: Kazimierz El ja-, 
siński, Edward Nowak, Feliks Sknr- 
ćzyński, Alfred Marcinkowski, Jan  
Stańrayk i Sergjusz Szczepański.

Udają się oni do Gdyni na zjazd le­
gionistów, który odbędzie się w dniach 
14 i 15 sierpnia br.

 oxo----
DOBROCIĄ L E P IE J.

Pan Moryc Koniecpolski postano­
wił uczyć się konnej jazdy. Udał się 
więc do tatersalu  i rozpoczął naukę 
pod kierunkiem wytrawnego trenera. 
Po kilku m inutach okazało się, że ru-i 
inak jest flegmatyczny i chodzi tylko 
stępa.

Nauczyciel poucza jeźdźca:
— Dać mu ostrogę, to pójdzie kłusem!
— No, wie pan! — odpowiada Konieo 

polski, jak  się jest od kogo zależnym 
to lepiej z nim nie zadzierać!

nie, muszę więc pe.mstac przy niej.
— Pan hrabia jest takim dobrym' 

mężem...
— Popołudniu masz przyjechać 

do mnie...
— Czy mam pozostać w Chenne- 

vieres przez czas pobytu tam pana 
hrabiego ?

— Tak.
— Ach! panie hrabio — odrzekł 

Dufour głosem rzewnym — to bę
dzie balsam dla mojej duszy. A
więc przydam się na coś panu hra­
biemu. 

— A teraz zostaw mię, gdyż po­
trzebuję odpocząć.

Pan intendent skłonił się głęboko' 
i wyszedł.

— Nie ma co się wahać... — my­
ślał Lucenay, pozostawszy sam, prze' 
ciągając ręką po rozpalonem czole— 
muszę spełnić wolę obu tych kobiet... 
— Obecne życie moje jest piekłem.. 
Magdalena pilnuje się dobrze, je­
stem wobec niej teraz bezsilny, a 
z drugiej strony grozi Gabrjela... 
Zostanie hrabiną, skoro będę wolny, 
lecz jaką drogą dojść do tego? Dwa 
są środki: rozwód i śmierć mej żo­
ny... Rozwód pozbawi mię miljo- 
nów... szaleństwem byłoby o tem 
myśleć!... Je j śmierć uczyni mię wol 
bym! H enryka jest chora niebezpie­
cznie, nie wyjdzie z tej choroby i 
śmierć jej nikogo nie zdziwi.

c. d. n.
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h u m o r .
D Z IS IE JS Z E  KOBIETY.

M atka w raca o 2-ej w nocy do domu 
i widzi córkę, czytającą książkę na  o- 
tomanie. . . .

— Dziecko, m ogłaś sic przeciez po­
łożyć. W iesz, że klucz noszę stale p rzy  
sobie. . , , ■

— No tak, ale ktoś m usi na babcię 
czekać, ona klucza nie zabrała...

MIŁOŚĆ I W IOSNA.

Moryc siedzi w park u  ze sw oją n a j­
droższą. Zapada zmierzch. N astró j.

— P anno Stefa, czy zechce pani zo­
stać m oją żoną?

Panna S tefa rum ieni się, spuszcza 
oczy.

— No... uie... no powiedzmy, że tak, 
ale chciałabym  iść przedtem  do wróżki 
dowiedzieć się ezy pan m i bedzie w ier­
ny...

— Zrobione! — odpowiada M oryc — 
niech pani idzie... jak  też jestem  cie­
le a w...

NAGROBEK.
P an  Pipkes, dorobiwszy się znaczne, 

go m ajątku , postanow ił jeszcze za ży­
cia ob,stalować sobie p iękny nagrobek. 
W  tym  celu udał sie do znanej ze 
swych pięknych nagrobków  firm y, któ­
re j właścicielem był niezwykłe cenio­
ny kupiec p. K apłan.

D ługie godziny w ybierał p. P ipkes 
nagrobek i nie m ógł się zdecydować.

— Ten za ubogi, ten zam ały, ten znów 
ze zbyt pospolitego kam ienia.

W reszcie właściciel w ytw órni na_ 
grobków odzywa się:

— Osobiście radziłbym  panu  nabyć 
ten nagrobek z błękitnego m arm uru . 
Nie masz pan pojęcia jak  pod nim  się 
wygodnie leży.

— A skąd pan może o tern wiedzieć?
— Skąd mogę wiedzieć? — D ziecin­

ne pytanie! — Poprostu  jeszcze n ik t 
dotychczas uie zgłaszał reklam acji.

„C yrulik  W arszaw ski".
U JA SN O W ID ZĄ C EJ.

Zachwalano m i jasnow idzącą M-me 
X. tak  gorąco, iż wkońeu zdecydowa­
łem się złożyć je j wizytę. Zapukałem  
do drzwi.

— K to tam ? — zapytano z pokoju.
Wobec tego zawróciłem  n a tu ra ln ie

i zrezygnowałem  z wizyty. (Biihne).
M ODLITW A EU R O PY  DO W U JA  

SAMA.

„...i odpuść nam  aasze długi, jako  
i m y je  odpuszczamy naszym  dłużni­
kom..."

(Sim plieissim us)

PROSZEK

KOGUTEK
D O R O S Ł Y C H

USUW A N M U PO R CZY  WSZY
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2 E  S P O R T U .

Sędziow ie z kieleckiego O K S. ciągle sią kompromitują
EC H A  SPO TK A N IA  M IĘDZYGKUP OW EGO R. K. S. -  „W ARTA".

W  spraw ozdaniu  z meczu m iędzy 
U. K. S. a  W a rtą  o m istrzostw o okręgu  
kieleckiego podaw aliśm y, że W arta  
zwyciężyła ty lko dzięki „szczęściu . 
Szczęściem tęm  d la drużyny _ zawier- 
ekiej był sędzia p. K ° 7.ibudzki.

Mimo przew agi R.K.S.-U, p. Kozibudz 
ki rozstrzygnął zawody na korzyść 
W arty  2:1.

E p ilog  tych zawodów rozegra się na- 
pewno w W. G. i D. kieleckiego PZPN ., 
a  może i PZPN .

Prezes E . K. S. płk. Jażdżyński i ko 
m isarz  m iasta  in terw eniow ali, aby sę­
dziowie kieleckiego O. K. S. nie prow a­
dzili zawodów m iędzygrupow ych z RKS.

Cała ta  spraw a nie św iadczy dobrze 
o op in jł sędziów kieleckiego kolegjum .

Wieści z olimpiady w Los Angeles.
IGRZYSK.

Po dwudniowym  odpoczynku zawo­
dnicy polscy wzięli się do system atycz 
nego treningu.

W alasiew iczów na bierze udział w za 
praw ie razem  z resztą drużyny.

Członkinie naszej reprezentacji r a ­
zem z red. M uszałówną nie m ieszkają 
w wiosce olim pijsk iej, lecz w hotelu 
dość oddalonym  od boisk treningow ych.

U dział N urm iego w olim pjadzie 
jest bardzo w ątpliw y, ponieważ ze stro  
ny  niem ieckiej zam ierzone jest opubli 
kow anie dokumentów, z k tó rych  m a wy 
nikać, iż N urm iego uważać należy za 
zawodowca.

N urm i sam  zawiadomić m iał posel­
stwo fin ladzkie w P aryżu , że o lim pij­
skie władze sportow e najpraw dopodob­
n iej nie dopuszczą go do udziału  w za­
wodach.

Mimo m ałych widoków dopuszcze­
n ia  do u d z i a ł u  w o lim pja­
dzie, N urm i odbył pierw szy tren ing  na 
bieżni w Los Angeles.

N urm i nie znajdow ał się jednak w 
dobrej form ie.

Z zawodników o św iatow ej sławie, 
k tórzy  przebyw ają już w Los Angeles 
w yróżniają się: a rgen ty ń sk i pływ ak
Zoriłla, k tó ry  w A m sterdam ie w ygrał 
wyścig na 40Ó m., tren u je  już  obecnie w 
Los Angeles. Na tren in g u  uzyskał on 
n a  400 m. doskonały czas 4:50.4, gorszy 
zaledwie o jedną dziesiątą sekundy od 
rekordu  św iata Arne B orga.

Czas uzyskany w A m sterdam ie przez 
Zorillę w ynosił 5:01.6.

F aw orytem  na zwycięstwo w rzucie 
m łotem  w Los Angeles je s t szwedzki 
m iotacz G unnar Skóld. N a tren ingach  
w Los Angeles uzyskał już  dwa rzu ­
ty  51 i 54 m.

N ajpow ażniejszym i kandydatam i na 
zwycięstwo w w yścigu pływ ackim  na  
100 m. st. dow. są węgier dr. B a ran y  i 
17-łetni japończyk Miko Yusa. J a p o ń ­
czyk uzyskał na basenie długości 50 m. 
na  dystansie 100 m. 58:8 sek.

U dział H iszpan ii w igrzyskach olim 
p ijsk ich  pozostawał pod poważnym 
znakiem  zapytan ia . Ostatecznie jednak  
udało się w ysłać do Los Angeles grupę 
liczącą 6 osób, a m ianowicie jednego 
żeglarza i  pięciu strzelców, k tórzy  bę­

dą reprezentow ać H iszpanję na ig rzy ­
skach.

Licznie reprezentow ane będą oczy­
wiście państw a am erykańskie:

A rgen tyua w ysyła 35 zawodników, a 
to 16 lekkoatletów , 8 bokserów, 7 p ływ a­
ków, 2 strzelców i 2 zapaśników.

R eprezentacja  B razy lji składać się 
będzie z 20 lekkoatletów. 12 w ioślarzy, 8 
pływaków. Z lekkoatletów  w yróżnia się 
De Castro, k tó ry  w skoku o tyczce uzy 
skał wysokość 4.05 m.

Meksyk w ysyła 46 zawodników, u  to 
9 jeźdźców, 9 szerm ierzy, 6 strzelców, 5 
g im nastyków , 5 pływaków, i  lekkoatle­
tów, 3 bokserów, 3 pięcioboistów i 2 ko 
larzy.

A m erykański kom itet o lim pijski wy 
s ta ra ł się w rządzie am erykańskim  o 
zniesienie nakazu proh ib ic ji co do za­
granicznych uczestników  igrzysk.

T ak  więc olim pijczycy m ogą teraz  
spokojnie popijać  wino.

„08“ K A TO W ICE -  Z AG ŁU BIA N K A
N a boisku Zagłębia w Dąbrow ie ro_ 

reg rane  zostaną dziś o godz. 5 popoł. 
ciekawe spotkanie między drużynam i 
„06“ K atow ice a  Zagłębianką.

D rużyna katow icka jest godnym  prze 
ciwnikiem  Zagłębi anki, gdyż stoi na 4 
m iejscu w lidze śląskiej i m a za sobą 
tak ie  wyniki ja k  2:2 z IFC . (K atow i­
ce) i 1:1 z „Naprzodem" z L ipin.

Zawodv budzą duże zainteresow anie. 
 o--------

O M ISTRZOSTW O KL. C.
Dziś na boisku w łasnem  TS. „Zew" 

(Niemce) gościć będzie „Gwiazdę" (So­
snowiec).

L abora to rium  przy  aptece 
Z. Gumowskiego w Szczakowie

poleca znakom ite:

Krem i mydło Flora
od piegów krost liszai, p lam  itp. 

O L E JE K  OD OPA LA N IA . 
POTOLIN -  puder . ,,,
LEN A  -  p łyn od potu- 

— K ażdą ilość w ysyłam  pocztą.—

O strzeżen ie .
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

z „KO G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow aniach Gałeckiego, zna 
nyeh od la t trzydziestu  P rzy  zakupnie 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie uw agę na opako­
w anie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryginalne opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosnowiec, ulica Aleja 8 — Telefon 12-48,

W YKONYW A:
pom niki, grobowce i wszelkie roboty  bu 
dowłane z piaskow ca, m arm uru  i g ra n i­
tu  oraz sztucznych kam ieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t  i schody, słupy  
ogrodzeniowe, dreny  studzienne, p ły ty  
tro tuarow e, postum enty  z krzyżam i że- 
laznem i i t. p. — W ykonanie solidne 

i dogodne w arunki płatności.

wsuoy. dla k tórych  przyjm ow anie 
proszku stanow i pewną trudność, mo- 

używać proszek „KOGUTEK" „M I­
GRENO - NERVOSIN". w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tab letek  w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - N ervo­
sin" w oryglnalnem  opakow aniu Gą- 
seckiego.

Dźwiękowe
KINOmum

A para tu ra  d źw ię ­
kow a n a jn o w sze j 

k o n stru k c ji.

Od p ią tk u  22 de niedzieli 24 lipca
W ielki podw ójny program  

Em ocjonujący d ram at dźwiękowy

Małżeństwo we troje
W ro li głów nej: E W E L IN A  HOLT, W A LTER  RYLLA.

n n,“ B IA Ł Y  O R Z E Ł
Sensacyjny d ram at w stepach dzikiego zachodu.

W ro li głów nej K E N  M AYNARD.

Str. 7.

Przepiękny biust
dekolt bez zarzutu, u- 
zyskujecie już w k ró t­
kim czasie po użyciu: 
paryskiego k r e m u  
„Ideał". U żytek ty lko  
zewnętrzny. P rz y  za­
niku lub niedorozwi- 
uięciu biustu  osiąga 
się powiększenie tegoż 
do pożądanej bujnońci. 
P rzy  opadającym  biu­
ście uzyskuje się szyb. 
ko pierw otną elastycz- 
uą jędrność. Ryzyko 

wykluczone, wobec g w arancji skutecz­
ności i nieszkodliwości. Polecone przez 
lekarzy. P rosim y o podanie, gdy pożą- 
dauem  jest ty lko  osiągnięcie jędrności. 
W ysyłka dyskretna. Cena zł. 2.—, za 
słoik, 3 słoiki zł. 4.—, 6 słoików zł. 6.— 
Dr. Nic. KEM ENY, Cieszyn A, S k ry tk a  

pocztowa 242 A  10.

Zagłębianie zapomnicie o kło­
potach, odzyskacie zdrowie

w Korbielowie
w willi „H ELA“ uroczo wśród 

lasów i gór położonej.
P en sjo n a t 6 zł. z mieszkaniem, 
pościelą i obfitem  wyżywieniem. 
Poczta i s tac ja  kolejowa J E L E ­

ŚNIA — obok Żywca. 
Pensjonat o tw arty  cały rok.—

Nie czyńcie eksperym entów 
ze zdrowiem

Nie dajcie się namówić na nic innego 
rzekomo równie dobrego.
Ill I fi” dowiedziono 

profilaktyczne.

CHOROBYPŁUC
Gruźlica płuc corocznie, nierobiąc różni-, 
cy dla płci, w ieku i stanu , kosi m iljonź  
łudzi. — P rz y  zw alczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu , grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i  t. p. stosu ją  pp. Le„ 
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - ARE “ 
k tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielanie się plwo­
ciny wzm acnia organizm  i samopoczul 
cie chorego oraz powiększa wagę c ia ła  
i usuw a kaszel.

Matki!
Ż ądajcie w  apte­
kach i sk ład. apt, 
hygjen iczn . przy- 
sypki d la dziec i

„Puder Dzidzi"
(z kogutkiem)

utrzym ującej c ia ­
ło  d z ieck a  w  zdro  

w iu  i czystośc i.

tm  w h w w w w
S w ęd zen ie  c ia ła  oraz w sze lk ieg o  
rodzaju w yrzu ty  skórne u suw a

KREM LAIN-AGE
z  kogutkiem

jest to id ea ln y  n ieszk o d liw y  k o ­
sm etyk, u su w ający  w a d y  naskór  
ka tak u dorosłych, jak i u d ziee  

R. M. Spr. W ew n. Nr. 3534

Od czw artku dn. 21 hm.

Kino-Teatr
„PAŁACE”

U lubieniec w szystkich TOM M IX  w obrazie p. t.

„ S t a l o w a  d ło ń
N adprogram : „M ARYNARZ Z PR Z Y PA D K U " f -  wesoła 
kom edja. „SPOSÓB NA POPULARNOŚĆ" wesoła kom edja.

ANONS! Od poniedziałku 25 go lip r T b. r. „w liZ P O N A C H  
HANDLARZY KOBIET". W rolach głównych M arja  Ma- 

licka, Zofja Batycka, Bogusław  Sam borski.

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kine-Teatr „Udzialawy”

Dziś

TAJEMNICZA SZOSTKA
Sensacyjny salonowy film. 

N A D P R O G R A M  K O M E D I A .
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U R O D N E O G ŁO SZEN IA .

N auka i wychowanie

LOTNICY AM ERYKAŃSCY W M O SK W IE.

N I E M K A  udziela lekcyj niem ieckiego 
i  s ten o g ra fii po cenach bardzo przy­
lepnych. O ferty  do adm in is trac ji pod 
„Solidna**. _____

P O S A D Y  i P R A C E

P O S Z U K U JE  posady woźnego lub  ja ­
kiejkolwiek pracy. K aucja  1.000 zk 
Na o d n o w ie d z  znaczek za 30 gr. zifeio 
s z e ń i a  K azim ierz k Strzem ieszyc, dom
P an  taka. A. Buchowicz; ------
\V S PÓ LPK A COWTm ICY poszukiwani. 
11 M arcol, K atowice, M arjacka 19, kon 
to  P. K. O. Nr. 302.011. 10 wzoruw 1 zł. 
PO TRZEBN A  nauczyeielka do dzieci, 
m uzykalna, francuski, niem iecki. K a­
rol Cąstka, fo lw ark  W ierzbno, poczta
Ja ro s ław. __ _________    —
B U C H A LTER m ający  d ługoletn ią  
p rak tykę , zaprow adza księgowość, po­
rządku je  zaniedbaną w kazdem  pi zed. 
siębiorstw ie, poszukuje jak ie jko l ,vilek 
P 'sady  biurowe,, s ta łe j lub godzinowej. 
Za pomoc przy w yrobieniu  posady s ta ­
łej dam  3 pierwsze pensje. Zgłoszenia 
do ..Expresu" pod „skrom ne w ym aga­
n ia '.    —— —
ZA posadę biurow ą — k asje rk i _ dla 
pani. lub pana za inkasen ta  czy inną. 
dam 200 zł. Zgłoszenia do a d m in is tra ­
cji pod . . P r a c a '* .    .___
SAMOTNY przy jm ie gosposię pow ier. 
nicę .sklepu. O ferty  „Expres aosno-
w i cc pud ..Pilno".  _______________
DAM 100 zł. z7“ w yrobienie sta łe j jio. 
sady- woźnego lub  w fabryce. W iado_
mość w adm in istrac ji.  ________
B fU R lŁ T Ś C T lS tk i) zdolni m ający  750 
zi; m ogą otrzym ać s ta łą  pracę samo 
dzielną. O ferty  „Expres Z gałębia Bę_ 
dżin pod „Biuro".

Koniec p m t a

M U S I M Y
za wszelką ceną 

L e t n i e  T o w a r y  
WYSPRZEDAĆ

za
bezcen

Sosnowiec, M odrzelow ska
róg Targowej

G R A J C A R

M attern  i G riffin  zm ontow ali już uszkodzony sam olot w katastro fie  
Borysowem  i zam ierzają  odlecieć w dalszą drogę.

K U P IĘ  gospodarstw o m ałe w raz z dom 
kiein. 50 zł. nagrody, kto wskaże. N a 
odpowiedź znaczek za 30 gr. K azim ierz 
o-Strzemieszyc, dom P an tak a , J. W ie.
czorek.    _______________
SPRZED A M  bardzo tan io  nowy do- 
mek piętrow y. Sosnowiec, Srodula, K ra 
sińskiego 7-a.

A B SO LW EN T szkoły handlow ej do­
brze piszący na m aszynie potrzebny na 
p rak tykę . O ferty  osobiście. B iuro dzień 
ników Illaw sk i, Sosnowiec, W arszaw .
ska 12, m iędzy godz. 15 —- 17. _____
PO TR ZEB N A  służąca. W iadom ośh Bę­
dzin. K o łłą ta ja  33 na parterze. M. Itam - 
pel.

L O K A L E
P O K O JU  umeblowanego, z używaln. 
łazienki poszukuje się. O ferty  do admi- 
hl^.fbdCji pod ,,Ceua‘*. —  ;.
P O K 5 j i rupieblowąny ładny  do WA83S--
ćia. Sosnowiec, W ielka 24. Płazak. 
M IE S Z K A N IE  słoneczne, pokój z kuch 
jj;ą w ynajm ę. Zagórska 53, Będzin. 
W A RSZTA T i s k l e p  rzeźniczy z m iesz­
kaniem  do w ynajęcia w bardzo dobrym  
punkcie w Sosnowcu. In fo rm ac ji udzie­
li ustn ie lub  piśm iennie Franciszek  
'plik-'.jCjtygftndRszvee. WTarszaw ska li.
M IE S Z K A N IE  podw ójne oraz pojedyń 
ęzę do w ynajęcia. W iadom ość: Sosno.
wiec, T y lna  24 u właściciela.  __ _
SA LA  przem ysłow a, GARAŻ, S T A J­
N IA  do w ynajęcia. Sosnowiec, P iłsu d ­
skiego 25.

K u p n o  i sprzedaż.

B a c z n o ś ć !
P P . K upcy i K lienci z powodu em ia- 
ny in teresu  sprzedam  tow ary  spożyw­
czo - kolonjalne niżej kosztu oraz u rzą­
dzenie sklepowe. J .  Adamiec, W arszaw ­
ska 1 2 .    —
RO W ER dam ski m ało używ any do
sprzedania. Pogoń, Czeladzka 13. _
2 PL A C E sprzedam  zaraz przy  R udnej 
_  M azowieckiej. W iadom ość P u s ta  32. 
S K L E P  do sprzedania z m ieszkaniem  
n a  ul. P iłsudskiego nr. 59. W iadom ość 
Sosnowiec, ul. D aleka n r. 18 w skle­
pie.  —--------------— —
H A R M G N JA  okazyjnie do sprzedania.
W iadomość Upadow a 25, Stopa._______
O K A ZJA ! Sprzedam  harm onję  odpo­
w iednią stoliczkową, nową 350 złotych.
Bielecka 15. K o p e ć .  _
DO sprzedania działki pod budowę na 
Borze przy plaży. Cena przystępna. -— 
W iadom ość M odrzejów, H en ry k a  21.
W ola. __ _________ _______________
O K A Z Y JN IE  sprzedam  patefon ik  w a­
lizkow y lub zam ienię na row er w do­
brym  stanie. Będzin, K saw era, P a ry ­
ska 2 m. 1.    _____________
K A F L E  wyborowe sprzedaje tan io  
Zajdm an, Będzin, K o łłą ta ja  4(1, ro g  Są-
ezewskjej.        ___
DO sprzedania budka z m ieszkaniem  
w Sosnowcu. W iadom ość „Expres B ę.
d z i n . ______________________ ________
JE S T  do sprzedania ow ocarnia w do­
brym  punkcie. W iadom ość Pogoń —
T arg , R u se k .________ ___________ _____
„W A PN O  Strzem ieszyckie“ R om an Do­
brzański, Z akłady W apienne w S trze­
m ieszycach, telef. 19. Poleca wapien 
palony z kręgow ca syst. H o llm an a: 
wysoko procentow y (97.18_/„ GaO), nad 
norm ę w ydajny  (1 to. da je  2.tk>5 m. sz. 
c iasta wap.), zawsze konkurencyjny . 
Szez.cg, analiza i p rospekt na żądanie. 
MOTOR 5-eiokonny do sprzedania.. —
W iadom ość w adm in istrac ji.  _
S K L E P  do sprzedania z tcw aren r i 
m ieszkaniem  tanio. W iadom ość „Ex-
pros1*.     _____
SPR ZED  A M dbiii TUnjJkxreji, 50 p ręt ó w 
placu! Będzin, M ałachow skiego 42, 

' Chercbcrg.

K U P IĘ  dornek w Sosnowcu najchętniej 
w Sielcn. Zgłoszenia w adm in istrac ji
pod ..4.0i)0“. __________ _________________
K A FL E , dykty , cegły szamotowe, p ły ­
ty  piekarskie, koks d ru t kolczasty, że­
lazo rajfow e oraz różnego rodzaju  d łu­
gie żelazo i w apno gaszone sprzedaje 
n a jtan ie j sklep żelazny Cli. F iszla, P ił­
sudskiego 4 0 . _______________________
K U P IĘ  kocioł używ any do centralnego 
Ogrzewania. W iadom ość w adm in is tra ­
cji „E xpresu1* .   _________
SPRZED A M  oficynę, o dwuch ubika­
cjach. jedno wolne, pokój z kuchnią. — 
O n a  przystępna. Sosnowiec, Ta bel na
15-a._________ _________________________
L O K U JC IE  Zaoszczędzoną Gotówkę w 
Nieruchom ości. Gospodarstwo 54 m orgi 
Cena 14.000 zł., w pła ty  8.000. Gospodar­
stwo 40 m órg. Cena 12.000, w płaty  6.000. 
Gospodarstw o 30 m órg. Cena 7.500, -wpla 
ty  4.000. Gospodarstw o 24 m orgi. Cena 
5.000, w p ła ty  J.OOO. Gospodarstwo 27 
m órg. Cena 6.000, w płaty  5.000. Gospo­
darstw o 16 m órg. Cena 4.500. Dom 20 
pokojowy. 3 m org i ziem i w tern skład, 
dochód m iesięczny 150 zł. Cena li.OOO 
zł., w płaty  6.000. W  powyższych gospo­
darstw ach są budynki m urow ane, in ­
w en tarz  żywy i  m artw y  i  całe żniwo. 
Polecam  około 200 innych. S tan isław  
T raw ińsk i, Kępno, Dworcowa 33. P o ­
znańskie. — N a in fo rm ację  znaczek. 
M ASZYNA dam ska bębenkowa w do. 
b rym  stan ie  sprzedam  tanio. W iado­
mość u dozorcy Sienkiew icza 6._______
SPRZED A M  fortep ian , k o n tu a r i k re ­
dens do p iw iarn i. D ąbrow a, Kosciusz-
ki 3, M ądra. _
MOTOCYKL w bardzo dobrym  stan ie  
siły  4.5 koni sprzedam . W iadom ość Dą­
brow a Górnicza, ul. 3 M aja  29 w po-

• d w ó rzu .__________________ ______ ___________
SPR ZED A M  dom m urow any 3 m iesz­
kania w Z aw ierciu koło tab r. H ulezyń- 
skiegG n a  M arkowiźnie. W iadom ość na
m iejscu. Roch S tanisław . ________
P IE S K I w ilezurki są do sprzedania. — 
Sosnowiec. Ogród przy  hałdach, Z iele. 
zińska.

MOTOCYKL mało używ any bardzo ta ­
nin snrzedam . Sosnowiec. Okrzei _2_li.----
K U P IĘ  rad jo  3 lam powe używ ane do 
sieci, sprzedam  p ły ty  gram ofonowe.
P ań sk a  28. Bukowski. ______  ____
SK RZY PCE, M andoliny, G ita ry  ełia- 
w ajskie, Tenory i

Bi. n io
w różnych ga tunkach  poleca zakład 
zegarm istrzow ski i ju b ile rsk i

M odrzelowska 45.

M ASZYNA Singei*a kraw iecka bęben­
kowa sprzedam  tanio. W iadom ość u
dozorcy Mościckiego 19._____
S K L E P  spożywczy z m ieszkaniem  do­
brze p rosperu jący  w Sosnowcu Towa- 
rowa. 11 zaraz do sprzedania.
P IE C  w apienny Józefa Pałusińsk iego  
w Sosnowcu — Srodula, P rusa  8, pole­
ca z dostaw ą i na m iejscu znane ze 
swej dobroci wapno w kaw ałkach, m iał 
w apienny i w apno gaszone. Ceny kon-
kurencyjne.    _____
SZYNY B U D O W LA N E i wąskotorowe 
d ru t kolczasty, oraz różne żelazo do u- 
żytku poleca: H. P feffer, Będzin, M a­
łachow skiego 33.___________ ___________
K A F L E , dyk ty  wyborowe, cegły sza­
motowe, p ły ty  p iekarskie, zapraw a sza. 
motowa, d ru t kolczasty, koks Węglowy, 
żelazo rajfow e, oraz różne długie żela­
zo i w apno gaszone sprzedaje n a jtan ie j 
sklep żelazny Cli. F iszla. P iłsu d sk ie -
go 46._____________ ; ---------------
M ASZYNĘ' szewską cylindrow ą kupię 
zaraz i O fe rty  w raź z ceną przysyłać. — 
Katowice H. K aro la  3, F. Dudek. 
SPRZED A M  34 p rę ty  p lacu przy  u li­
cy Jastrzęb ie j na dogodnych w aru n ­
kach. W iadom ość Jastrzęb ia  4. 
SPRZED A M  wóz nr. 1 i uprząż zaraz.
W yspiańskiego. 35. Środula.______ _____
P IA N IN O  o ładnym  tonie okazyjnie 
do sprzedania. Sosnowiec, Leg jonów 1,
J . M arzęcki, p a r te r . ' ______ _
PA R C E L E  blisko, cen trum  1*20 zł. za 
p rę t, dom bardzo tan i, punk t handlo­
wy w! Sosnowcu, zaraz do sprzedania. 
W iadom ość M arjacka  2 m. 3 od 5 7
pop o iudniu.________  .  .
K A FL E , posadzki, p ły ty  ścienne, kolki 
m asarsk ie / szamotowy sprzedaje
tan io  K afla rn ia  Zawiercie, Blanow- 
ska 45.

H A R M O N JĘ  różne: stoliczkowe od 200 
zł., m ando liny  od 8 zł., k larnety ; tenor. 
R eperu ję  wszelkie in strum enty  muzycz 
ne, -sprzedaję, zamieiiiaiti.- Sosnowiec,
N arutow icza 38, Rutkow ski.__________ _
SPRZED A M  dom piętrow y 5 ubikacji 
pokój, kuchn ia  wolne, u lica K Tinskić- 
go 3 w Czeladzi. W iadom ość n l ja  „Ex_
prosu“ Czeladź.    _
B U D K A  jedno m ieszkanie, dwie p iw ni­
ce z powodu w yjazdu sprzedam . W ia-
domość „Expres“ Będzin.__________ ___
DO sprzedania szafa, m ale b iurko, p ra . 
cownia sto larska Chm ielewskiegb So.
snówiec, Robotnicza 18.  _
SPRZED A M ”  tan io  re stau racy jn e  k a ­
napki pluszowe "dwustronne, s to lm i 
m arm urow e i drew niane, talerze, szklan 
k i i piwne, lam py elektryczne, row er,
samochód „Ford**. Prosta. 14. ___ ;—
S K L E P  spożywczy z urządzeniem  i to . 
w arem  natychm iast do odstąpienia. — 
Żgłoszeńia do ,,E xpresu" pod „Bgzysten
c ia“. ________________________ . _______________ __________________

ST A R E żelazo do budowli i różne ze- 
Iruo użytkow e sprzedaje f .m a  E n  —- E l 
— Ge sp. z bgr. odp., Sosnowiec, Szkla-
na 2-      —
DO sprzedania działka g ru n tu  obok ko 
paln i ,.M ars“ w Ł agiszy w cenie 15 *zł. 
za pręt. W iadom ość D ąbrow a, Legjo-
nów 2, Snopek. ____ ___________
SPRZED A M  dobrze p rosperu jącą  p i­
w iarn ię  z powodu choroby. Cena ^przy­
stępna. W iadom ość w ..Exprcsic**. 
SPRZED A M  sklepow ą szafę oszkloną. 
Cena przystępna. W iadom ość w „Ex-
p r e s i e * * . ___________ ___________________
E N C Y K L O P E D IĘ  T rzask i najchętn ie j 
w opraw ie półskórkow ej kupi zaraz
k sięg arn ia  „Pol on ja".  ___________
SK RZY PCE, m andoliny, g ita ry , man- 
drolę, b a ła ła jk i, fu te ra ły  n a j ta n ie j  w 
księgarn i „Polonja** H ale  „Rozwoju .

Zgubione dokum enty 
po 5 gresay za t  wyraz.

DRUKARNIA
EX?RES ZAGŁĘBIA

SOSNOW IEC 
u l. T e a t r a l n a  Nr. 1?, T e le f .  4-94.

WYKONYWA: 
C zaso p ism a, b ro szu ry , afisze, 
ulotki, nakładow e robo ty  na 
m aszynach  ro tacy jnych , o raz  
w szelk ie robo ty  w zak res  d ru ­

k a rs tw a  w chodzące.

CENY KONKURENCYJNE 11

wypadanie, 
łupież,

—  łys ien ie  usuwa —
, E s e n c i a  G H IN 0 W 0 -C H M IE L O W A '  
I „ M j f d ł o  C H M O  -C H StELO W E*'  

"t  K spT M am .
S p r z e d a j ą  a p t e k i ,  s k ł a d y  a p t e c z n e

ZGUBIONO weksel na 227 zł. 40 gr. 
p ła tn y  36. 8. br. w ystaw iony przez B. 
G rum baum a w Będzinie, Rynek 2„, na 
zlecenie F . B lechm ana, k tó ry  się unie-
w a ż n i a . _______ ___________
W ŁA D Y SŁA W  W O JTA SZEK  zgubił 
książkę wojskową w ydaną przez r  KU. 
Miechów, k a rtę  m obilizacyjną i książ­
kę kasy  ohoTvch w ydana w Sosnowcu. 
DOM z oficyną 12 ubikaeyj, nowe, wol­
ne, z ogrodem okazyjnie do sprzedania.

książkę K asy  Chorych w ydaną w So­
su owen.     —----
PODGÓRSKI JÓ Z E F zgubił dowód o- 
sobisty, w yciąg z ksiąg ludności, wy­
dane przez gm inę M oskarżę w, powia- 

■ tu  W łoszczowskiegó i świadect wo szkol 
ne w zakresie 7 klas szkoły powszech­
nej,

. r — ..

M a try m onjalne.

PA N IE N K A  la t 17, posag 10 m órg zie­
mi-, poszukuje kaw alera, ła t 21, w celu 
ożenku, posiadającego do 3 — 4 tysię­
cy gotówki potrzebnej do spłacenia 
długu. W iadom ość „Expres*.

OBIADY domowe m ięsne po
szv. I-go  M aja 13 m. Ę j i a r t e r  - lio n b
OSTRZEGA się przed kupnem  działki
przy  ul. Z ielonej nr. ,5 w  Btrzemieszyr 
ćaeh. z powodu niedokładnego podzia­
łu. Spraw a będzie skierow ana na dro-

sąd o w ą . • , . . . . .  ińmm
ĆIEŹA RO W E auto do w ynajęcia n a  
wszelkie tu ry  oraz wycieczki. P ań sk a
*26. K o w a l c z y k . ________________— s
OGŁOSZENIE. Syndyk Tymczasowy, 
m asy upadłości F-m y „Łazowskie Za­
kłady C eram iczne",S . A. w Łazach ad . 
w okat M aciej Baszczyński stosownie 
do przepisów a rt. 502 i n. K . H . nm óą* 
szom wzywa w ierzycieli upadłej iiim y  
ab y ’ sie staw ili przed syndykiem  tym-* 
czasowym osobiście lub  przez pełno­
mocników' i oświadczyli z jak iego  ^ u ., 
łu  i w jak ie j sum ie są  wierzycielami-, 
oraz przedstaw ili ty tu ły  swej w ierzy­
telności. Równocześnie zaw iadam iam , 
że na mocy a rt. 501, 504 i i. K. II. Sę­
dzia K om isarz w yznaczył te rm in  spraw  
dzania wierzytelności na dzień m  sie rp : 
n ia 1932 r. o godz. 15-ej w sali Sekcji 
U padłościowej Sądu O kręgowego w 
W arszawie przy ul. M iodowej 15. Sędzia 
K om isarz: A ndrzej Szerski, Sędzia H an 
dlowy. Syndyk  Tym czasow y M aciej 
Baszczyński, adw okat, zam. w Sos now.
cu. ■ ______ __________________ - — —-
GŁUCHOTA, szum, cieknienie uszów, 
uleczalne. Liczne podziękowania. Ż ądaj­
cie bezpłatnej pouczającej broszury. Oso 
biście przy jm uję . Z. Zoellner, K atow i
ee. ni. M ickiewicza *22._________________
P A M IĘ T A J, że B IU R O  P IS A N IA  
PRÓŚB B ednarczyka, D ąbrow a (za m a­
g istra tem ) bezpłatn ie udziela wszelkich 
porad, redagu je , pisze podania do sądu,
urzędu po cenach przystępnych . _
ZGUBIONO pierścionek z szafirem  i 
djam cncikam i, 23-go popołudniu, u .ąc 
K rólew ską, przez plac do P iłsudskiego, 
następn ie  3-go M aja  do księgarn i Re­
gulskiej. Znalazcę uprasza się o zwrot 
do k sięg arn i R egulskiej za nagroda..__ 
JE S T  do odstąpienia Skład win i wó­
dek bez koncesji, w d o b r y m  punkcie. 
W iadom ość w filji „E xpresu  Z agłębia
w B ę d z i n i e .   ____________ _
PO S Z U K U JĘ  wspólniczki niezależnej 
z tysiącam i do interesu.G otów ka gw a­
ran tow ana. Zgłoszenia pisem ne ądm ini 
s trac ja  ..Expresu*1 pod „W spólniczka .

R O Ż N E

M IL JONY niepodjęte. W e w łasnym  in­
teresie p rzyślij s w ó j  adres do A m ery­
kańsko - Polskiego Pośrednictw a Od- 

. dział l-.—Kafowice, P lebiscytow a 28, a 
otrzym asz bezpłatnie ważne dla Ciebie 
inform acje.

w ypalane na porcelanie ul o rm g«:hków . 
od TO zł. 6 pocztówek od a zł. I  O l i i i tR -  . 
TY od 4 zł. R obota pierw szorzędna. — 
FOTO _ LAZAR, Sosnowiec, P ilsud-
skiego 14.    — .—
C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Zakład Zegarm i­
strzow ski precyzyjno - m echaniczny 
W łodzim ierz Nicpoń, b. pracow nik tirrn  
w arszaw skich i krakow skich, Sosno­
wiec, ul. C zy sta .7. W y k o n vwuje wszel­
kiego rodzaju  reperacje  zogai I ow Kie­
szonkowych. C hronom etrów , R epetie- 
rów. sztoperów, antyków , zegarów kon­
tro lnych. tachom etrów , N om era loro W 
różnego rodzaju, dorab ian ie  części pre- 
cyizvjnyeb do wszelkiego rouzaju m a­
szyn według rysunków  'uh  wzorow. l.a  
dowanie akum ulatorów  W rkonam e so­

lidne. G w arancja trzechletn ia.

VVvdawca: Helena Mon-ior-ha. D ru k . „ E x p re s  Z agleh ta*1 S o sn o w iec , ul. T e a t r a ln a  1. te!. 4 J4 R e d a k to r  odp .: J ó p f  OakóL»ki.


